
Narada I sekretarzy 
komitetów ’

wojewódzkich PZPR
24 bm. pod przewodnictwem 

I sekretarza KC PZPR Edwar 
da Gierka, z udziałem sekre­
tarzy Komitetu Centralnego 
PZPR odbyła się narada I se­
kretarzy komitetów wojewódz 
kich.

W trakcie narady, w której 
uczestniczyli również kierow­
nicy wydziałów KC, omówio­
no zadania wynikające z re­
zultatów społeczno-gospodar­
czego rozwoju kraju w okre­
sie trzech kwartałów 1974 r., 
kierunki działania zabezpiecza 
jące realizację programu poprą 
wy wyżywienia narodu i roz­
woju rolnictwa uchwalonego 
na XV Plenum KC, problemy 
ideowo-politycznej i organiza­
cyjnej pracy partii.

Na zakończenie narady za­
brał głos I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek.

I sekretarz KC PZPR pod­
kreślił m. in. rosnącą rolę lu­
dzi, ich zaangażowania, ofiar­
ności w dalszej pomyślnej rea 
lizacji zadań, konieczność 
wzmożenia działań instancji, 
organizacji i członków partii 
wśród ogółu ludzi pracy na 
rzecz skupiania ich wokół pro 
blemów, których rozwiązanie 
podejmuje partia, potrzebę dal
szego pogłębiania 
cji i aktywu ze 
stwem.

I sekretarz KC

więzi instan 
społeczeń-

PZPR zwró
cił uwagę, że osiągnięte po­
myślne rezultaty realizacji spo 
łeczno — gospodarczego pro­
gramu VI Zjazdu PZPR nie 
powinny powodować nastro­
ju samozadowolenia, lecz mo­
bilizować do jeszcze bardziej 
konsekwentnej i aktywnej pra 
cy. (PAP)
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Posiedzenie Sejmu PRL
Przyjęcie ustaw o prawie budowlanym, prawie wodnym 

i o okręgowych sądach społecznych
24 bm. obradował Sejm PRL. Było to pierwsze posiedzenie 

w sesji jesienno-zimowej Sejmu. Po poselskiej debacie Izba 
uchwaliła ustawy: „Prawo budowlane” i „Prawo wodne”. 
Obie te ustawy w sposób całościowy regulują ważne dziedzi­
ny gospodarki narodowej. Dotyczą one spraw o wielkim zna­
czeniu zarówno gospodarczym, jak i społecznym. Sejm uchwa­
lił następnie ustawę o okręgowych sądach pracy i ubezpie­
czeń społecznych. Akt ten wiąże się bezpośrednio z przygo­
towaniami do wejścia od 1 stycznia 1975 r. w życie wiel­
kiej kodyfikacji — „Kodeksu Pracy”.
Sprawozdawcy parlamentar­

ni PAP relacjonują: o godz. 12 
marszałek Sejmu — Stanisław 
Gucwa otworzył — trzykrot­
nym uderzeniem laski marszał­
kowskiej — plenarne posiedzę 
nie izby. Na ławach Rady Pań­
stwa zajęli miejsca jej człon­
kowie z przewodniczącym ra­
dy — Henrykiem Jabłońskim 
i członkowie Rządu z prezesem 
Rady Ministrów Piotrem Jaro­
szewiczem.

Minutą milczenia uczcili po 
słowie pamięć zmarłych ostat 
no posłów Feliksa Starca 
(ZSL) i Jerzego Starościaka 
(ZSL).

Marszałek Sejmu stwierdził

Krajowa narada w HCP

Perspektywy trakcji
spalinowej PKP

Niedobór środków transportowych w kraju zmusza do 
szybkiego zwiększania mocy przewozowych kolei: moderni-
zacji torów, taboru, urządzeń przeładunkowych, a
szybkiego rozwoju krajowej 
nów spalinowych.
Poznańscy inżynierowie i 

technicy, zajmujący się kon­
struowaniem, produkowaniem 
i eksploatowaniem lokomotyw 
i wagonów spalinowych, zor­
ganizowali wczoraj krajową 
konferencję na temat osiąg­
nięć i perspektyw rozwoju 
trakcji spalinowej w Polsce, 
zapraszając nań kolegów z in­
nych ośrodków w kraju. Przy 
było około 100 osób, a wśród 
nich znani specjaliści z prze­
mysłu taboru kolejowego, 
PKP i Ministerstwa Komu­
nikacji.

Gospodarzami konferencji 
byli inżynierowie i technicy 
Zakładów Przemysłu Metalo­
wego H. Cegielski. Dla cegiel- 
szczaków tego rodzaju produk

produkcji lokomotyw i

cja, to nie nowość. Już

także
wago-

40 lat
temu, dokładnie 17 listopada 
1934 roku, wyprodukowany w 
HCP wagon spalinowy, zwa­
ny popularnie „luxtorpedą”, 
otworzył regularne połączenie 
ekspresowe między Warszawą 
i Łodzią. Dwa silniki o mocy 
150 KM każdy nadawały tego 
typu wagonom szybkość 120 
km na godzinę, (pch)

wygaśnięcie ich mandatów po 
selskich.

W pierwszym punkcie po­
rządku obrad Sejmu pos. Re­
gina Maciejewska (bezp.) 
przedstawiła rządowy projekt 
ustawy — „Prawo budowla­
ne”. Nowy projekt tworzy od­
powiednie warunki do tego 
aby w procesach budowlanych 
zachowano generalne wymaga 
nia dotyczące ładu przestrzeń 
nego, odpowiedniej formy ar­
chitektury a także aby obiek­
ty były projektowane i budo- 
wane w sposób zapewniający 
ochronę środowiska, bezpie­
czeństwo ludzi, niezbędne wa­
runki zdrowotne i użytkowe.

A oto najważniejsze zasady 
projektu ustawy: znosi ona do 
tychczasowy podział na budów 
nictwo powszechne i specjalne 
likwidując rozdrobnienia ośrod 
ków dyspozycyjnych i wpro­
wadzając równocześnie jedno­
lity nadzór sprawowany przez 
terenowe organy administracji 
państwowej.

Duży nacisk kładzie ustawa 
na zabezpieczenie w działalno 
ści budowlanej ładu prze­
strzennego stwarzając podsta­
wy do egzekwowania porząd­
ku w zabudowie oraz do reali 
zacji przepisów o planowaniu 
przestrzennym.

Nowością w projekcie pra­
wa budowlanego jest szerokie 
ujęcie zagadnień ochrony śro­
dowiska. Na podkreślenie za­
sługuje zwłaszcza przepis usta 
tający, że obiekty budowlane 
których użytkowanie może u- 
jemnie wpłynąć na środowi­
sko powinny być oddawane

do użytku wraz z urządzenia­
mi chroniącymi środowisko.

Pos. Bronisława Sokołow­
ska (PZPR), która jako pierw­
sza zabrała głos w dyskusji 
nad projektem ustawy o pra­
wie budowlanym uwypukliła 
jego najbardziej charaktery­
styczne, nowatorskie cechy. Na 
leży do nich fakt — powiedzia 
ła — że nowe prawo, przez 
znaczne uproszczenie czynności 
prawnych potrzebnych w przy 
gotowaniu inwestycji będzie 
miało bardzo istotny wpływ 
na podniesienie ich efektywno 
ści.

Pos. Wacław Koral' (ZSL) 
podkreślił, że projekt ustawy o 
prawie budowlanym jest dal­
szym krokiem w podnoszeniu 
efektywności inwestycji, i wy­
nikiem konsekwentnej realiza­
cji uchwał VI Zjazdu PZPR w 
części dotyczącej inwestowa­
nia. Mówca zwrócił uwagę na 
korzystne zmiany, jakie nastą 
piły w ciągu ostatnich lat w bu 
downictwie wiejskim, wyraża­
jące się m. in. w opracowaniu 
dla rolników szeregu nowo­
czesnych projektów gospo­
darstw specjalizujących się w 
produkcji zwierzęcej.

Kolejny dyskutant pos. Jan 
Garlicki (SD) stwierdził, że obo 
wiązujące dotychczas prawo 
budowlane, nie zmieniane od 
13 lat — nie nadążało ostatnio 
za wzmożonym rozwojem spo­
łeczno-gospodarczym kraju.

Pos. Konstanty Łubieński 
(bezp. „Znak”) podkreślił, że w 
prawie budowlanym należy w 
pierwszym rzędzie zabezpie­
czyć gospodarkę socjalistyczną

Dokończenie na str 2

Kilkadziesiąt osób rannych

Katastrofa tramwajowa 
na ul. Głogowskiej

W Stoczni Gdańskiej

23 bm. na wydziale montażu kadłubów okrętowych K-2 Stocz­
ni Gdańskiej im. Lenina położono stępkę pod nowy statek ty­
pu RORO o nośności 17 500 DWT, przeznaczony dla armatora 

radzieckiego.
CAF — fot. Uklejewskl

Na inwestycyjnej mapie regionu

W grudniu ma ruszyć „Miranda"
Przemyśl odzieżowy otrzymał do przetworzenia pierwsze 

3 miliony metrów dzianiny z jedwabiu. Jest to materiał no­
wy w Polsce dotychczas nie wytwarzany. Jego walory użyt­
kowe i estetyczne przyczynią się do uatrakcyjnienia han­
dlowej oferty fabryk konfekcyjnych.
Próbną produkcję nowego 

materiału rozpoczęto w nowo 
wznoszonym oddziale Zakła­
dów Przemysłu Jedwabnicze- 
go „Miranda” w Turku. Budo 
wę — właściwie całej wiel-
kiej fabryki — 
lipcu 1972 roku, 
mienie powinno 
grudniu br. W

rozpoczęto w 
Jej urucho- 
nastąpić w 

istocie część

Premier Norwegii 
zakończył wizytę 

w Polsce
24 bm. premier Norwegii, 

Trygve Bratteli zakończył kil­
kudniową wizytę oficjalną w 
Polsce złożoną na zaproszenie 
prezesa Rady Ministrów, Pio­
tra Jaroszewicza.

Wczoraj w godzinach ran­
nych na warszawskim lotnisku 
udekorowanym flagami narodo 
wymi obu państw odbyła się 
uroczystość pożegnalna. Pre­
miera T. Bratteli’ego i jego 
małżonkę, którzy udali się do 
Budapesztu, żegnali premier P. 
Jaroszewicz z małżonką.

Norweskich gości żegnali 
również wicepremier, minister 
handlu zagranicznego i gospo­
darki morskiej Kazimierz Ol­
szewski, minister spraw zagra­
nicznych Stefan Olszowski, 
członkowie kierownictwa szere 
gu resortów, gospodarze stoli­
cy.

Na zakończenie wizyty pre­
miera T. Bratteli’ego opubliko 
wany został wspólny komuni­
kat polsko-norweski, którego 
omówienie publikujemy na 
stronie 2. (PAP)

Do tragicznego wypadku ulicznego doszło wczoraj około 
godz. 16.45 na ul. Głogowskiej przy „Adrii”, gdzie nastąpiło 
czołowe zderzenie tramwaju linii nr „14”, jadącego w kierun­
ku Starołęki, z wagonem doczepnym linii nr „11”, jadacym ^- 
kierunku Górczyna.

Parlamentarzyści 
argentyńscy 

u H. Jabłońskiego
24 bm. przewodniczący Ra­

dy Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze, przeby 
wającą w Polsce z wizytą ofi 
cjalną delegację Kongresu Na 
rodowego Republiki Argenty­
ny z jej przewodniczącym, se­
natorem Jose Jorge Herrera.

W czasie spotkania omawia 
no perspektywy rozwoju sto­
sunków między Polską i Ar­
gentyną. Podkreślano przy 
tym rysujące się możliwości 
coraz szerszych kontaktów 
między naszymi krajami.

tej wielkiej inwestycji prze­
mysłu lekkiego w naszym re­
gionie jest już użytkowana i 
spłaca poniesione wydatki.

Sytuacja na tej budowie 
jest jednak dość złożona. Z 
jednej strony inwestor, w po­
rozumieniu z wykonawcami, 
przejmuje prawie gotowe frag 
menty zabudowań, instaluje w 
nich maszyny i uruchamia pro 
dukcję. Z drugiej zaś są spię­
trzenia robót a nawet zagro­
żenia terminów oddania np.: 
oczyszczalni ścieków, wenty­
lacji i innych.

Z kosztorysu wynika, że tur 
kowska inwestycja będzie się 
składała z budynków, maszyn 
i urządzeń o łącznej wartości 
1 miliarda 37 min zł. Od tej 
strony patrząc, nowa „Miran­
da” była zaawansowaną w 
68,7 procentach. W ostatnim 
kwartale powinna więc wy­
konać pozostałe 31,3 procent

planu budowy. Grudzień za 
pasem. Każdy kto może powi­
nien wykonawcom „Miran­
dy” pomóc w terminowym i 
kompleksowym uruchomieniu 
tej ważnej dla wzbogacenia 
rynku inwestycji. Głównie zaś 
warszawski „Instal” oraz po­
znańska „Hydrobudowa 7”, 
które mają największy dług 
wobec „Mirandy”, (pch)

Min. S. Rajaratnam 
przybył do Polski

Wczoraj we wczesnych go­
dzinach popołudniowych przy 
był do Warszawy minister 
spraw zagranicznych Singa­
puru Sinnathamby Rajarat­
nam. Złoży on w Polsce 4- 
dniową wizytę oficjalną.

W gmachu MSZ odbyło się 
spotkanie ministra spraw za­
granicznych Stefana Olszow- ' 
skiego ż ministrem spraw za­
granicznych Singapuru — 
Sinnathamby Rajaratnamem. 
Po spotkaniu rozpoczęły się 
polsko-singaourskie rozmowy 
plenarne. Prowadzą je obaj 
ministrowie spraw zagranicz­
nych. (PAP)

Ta pozornie niemożliwa ko­
lizja wydarzyła się na skutek
wykolejenia wagonu „11 na
luku szyn — na tor, po którym 
akurat jechała „14”. Zderzenie 
obu pojazdów było tak silne, 
że część pasażerów z obu wo­
zów, jak zeznają świadkowie 
wypadku, została wyrzucona 
na jezdnię. Przód tramwaju li 
nii „14” został kompletnie zde 
molowany (zgniecione stanowi 
sko motorniczego, przednie 
drzwi, dach). Na szczęście nie 
zanotowano ofiar śmiertelnych.

Jak poinformowano nas w 
Komendzie Miejskiej MO, 79 o- 
sób zostało rannych. Część z 
nich po opatrunku i udzieleniu 
pierwszej pomocy zwolniono 
do domów, w szpitalach nato­
miast przebywa 18 osób. Ży­
ciu ich nie zagraża niebezpie­
czeństwo.

Na podkreślenie zasługuje o- 
fiarna praca służby zdrowia. 
Na miejsce wypadku przyby­
ło wiele karetek Pogotowia. 
Ostry dyżur w szpitalach urno 
żliwił sprawne udzielanie po­
mocy rannym. Wyróżnić rów­
nież trzeba organa Milicji O- 
bywatelskiej, które kierując 
ruchem ulicznym, nie dopuści

ły do powstania większych za 
kłóceń. Dzięki pracy służb 
MPK szybko usunięto zniszczo 
ne wagony i naprawiono tory. 
Podstawiono autobusy, które 
utrzymywały komunikację na 
edeinku od Mostu Dworcowe­
go do al. Hetmańskiej.

Szczegółowe śledztwo w
sprawie przyczyn wypadku 
trwa.

XXI Nadzwyczajny 
Zjazd FPK

W czwartek 24 października 
br. w podparyskiej miejscowo 
ści Vitry-sur-Seine rozpoczął 
się XXI nadzwyczajny zjazd 
Francuskiej Partii Komunisty 
cznej, który będzie obradował 
do niedzieli 27 bm. Jest to 
pierwszy nadzwyczajny zjazd 
w historii tej partii. Zjazd, w 
którym uczestniczy ppnad 1200 
delegatów z 97 federacji, prze 
biega pod hasłem zjednocze­
nia narodu francuskiego wo­
kół FPK dla dokonania demo 
kratycznych przemian w repu 
blice.

Rozmowy A. Bhutto - A. Kosygin
24 bm. na Kremlu odbyły się 

rozmowy przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR A. Kosygina z 
premierem Pakistanu, A. Bhutto. 
Podczas rozmów omówiono spra­
wę rozwoju stosunków dwustron­
nych, stwierdzając przy tym, że 
w ostatnich latach nastąpił po-

rządu członkowi parlamentu, R. 
Solhowi. Poprzedni rząd libański
premiera T. Solha podał 
dymisji 30 września, a S.
który 
misję 
nował

otrzymał wkrótce 
utworzenia rządu, 
z niej 21 bm.

się do 
Salam, 
potem 

zrezyg-

stęp 
dzy

24

w aktywizacji kontaktów mię 
ZSRR i Pakistanem.

Rokowania w Wiedniu

Konstytucja Kuby
W Hawanie utworzono komisję, 

która opracuje — do dnia 24 lu­
tego 1975 r. — projekt konstytucji 
Kuby. Na czele komisji stanął

bm.
kolejne 
rokowań 
redukcji

w Wiedniu odbyło się
posiedzenie uczestników 

w sprawie wzajemnej 
sił zbrojnych i zbrojeń

w Europie środkowej.

Zapowiedź „szczytu” EWG
Prezydent Francji, Giscard 

d’Estaing podczas konferencji pra 
sowej w Paryżu 24 bm., transmi­
towanej przez telewizję francu­
ską powiedział, że zaprosił sze­
fów rządów pozostałych ośmiu 
państw EWG na oficjalne spotka 
nie na szczycie do Paryża. Dodał 
on że spotkanie to odbędzie się 
przy końcu listopada lub na po­
czątku grudnia br.

Kryzys gabinetowy w Libanie
Prezydent Libanu S. Farandżija 

powierzył 24 bm. misję utworzenia
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członek sekretariatu KC KP Ku­
by, B. Roca.

Głód w Mozambiku
Rzecznik komitetu do walki z 

głodem w Beirze poinformował, 
że ponad 250 tysiącom mieszkań­
ców Mozambiku grozi głód w wy
niku gigantycznych 
re na początku br. 
siewy w kraju oraz 
czeń wojennych.

powodzi, któ 
zniszczyły za- 
wskutek znisz

Ponowny wybór S. Demirela
Były premier Turcji, S. Demirel, 

został w środę wieczorem ponow­
nie wybrany przewodniczącym 
Partii Sprawiedliwości (konserwa­
tywna). Decyzję w tej sprawie 
podjął kongres tej partii.

R. Nixon w szpitalu
Jak donoszą z Long Beach (stan 

Kalifornia), były prezydent USA 
R. Nixon został w środę przewie 
ziony do szpitala na obserwację 5 
dalsze badania w związku z za­
krzepowym zapaleniem żył w le­
wej nodze. Przedstawiciel szpitala 
odmówił podania bliższych szcze­
gółów nieoczekiwanego powrotu 
Nixona do szpitala.

Program energetyczny RFN
Rząd RFN ogłosił w środę no­

wy program energetyczny. Prze­
widuje on optymalne wykorzysta 
nie rezerw węglowych, reorgani­
zację zachodnioniemieckich towa­
rzystw naftowych, zwiększenie 
wydobycia i wykorzystania gazu 
naturalnego, szybszy rozwój ener 
getyki atomowej, utworzenie za­
pasów r< ?y naftowej i węgla. In­
westycje przewidziane na realiza­
cję tego programu wzrosną do 250 
mld marek między rokiem 1975 a 
1985.



Realizacja deklaracji ONZ Stosunki ZSRR - USADalszy rozwój stosunków
polsko-norweskich

Komunikat polsko - nor­
weski stwierdza, że w 
czasie rozmów premie­

rów Trygve Bratteli’ego i 
Piotra Jaroszewicza podkreś­
lono sprawy
mocnieniem 
rozszerzeniem 
współpracy

' związane z u- 
bezpieczeństwa, 

i kontaktów i 
w Europie oraz

stosunków między Polską i 
Norwegią. Rozmowy, które 
przebiegały w atmosferze 
szczerości i wzajemnego zrozu 
mienia, potwierdziły, że w 
wielu kwestiach poglądy obu 
stron były bliskie lub zbieżne.

Podkreślono, że proces od­
prężenia i negocjacji w Euro­
pie stwarza sprzyjające wa­
runki dla konstruktywnego i 
czynnego udziału wszystkich 
państw w rozwiązywaniu za­
sadniczych problemów współ­
czesności. Premierzy stwier­
dzili, że ich rządy są zdecydo 
wane przyczynić się do pełne 
go sukcesu Konferencji Bez­
pieczeństwa i Współpracy w 
Europie. Wyrazili nadzieję, że 
druga faza Konferencji zosta­
nie jak najszybciej pomyślnie 
zakończona, a jej trzeci etap 
odbędzie się na najwyższym 
szczeblu. Premierzy byli zgod­
ni, że proces odprężenia poli­
tycznego powinien być uzu­
pełniony środkami odprężenia 
militarnego. Zaakcentowali pil 
ną potrzebę jak najszybszego 
zaprzestania wszelkich prób z 
bronią atomową.

W dziedzinie stosunków 
dwustronnvch obaj premierzy

wysoko ocenili polsko-norwe­
ski dialog polityczny oraz byli 
zgodni, że dialog ów powinien 
być wzmocniony i prowadzo­
ny w sposób ciągły i systema 
tyczny. W ramach podpisane­
go w czasie wizyty długoter­
minowego programu współpra 
cy gospodarczej, uzgodniono, 
że dalsza współpraca między 
polskimi i norweskimi przed-
siębiorstwami
będzie 
głównie

się
i instytucjami 
koncentrowała

na następujących
dziedzinach: budowa statków 
i wyposażenia okrętowego, 
przemysł maszynowy, górni­
ctwo, przemysł chemiczny i 
petrochemiczny, rolnictwo, ry 
bołówstwo, przetwórstwo rol­
no-spożywcze, przetwórstwo 
drewna, przemysł żelaza, stali, 
i metali nieżelaznych oraz 
usługi consultingowe.

Premierzy stanęli na stano­
wisku, że rezultaty odbytej w 
Caracas sesji III konferencji 
ONZ nt. prawa morza będą 
mieć istotne znaczenie w wy 
korzystaniu mórz i oceanów 
dla dobra całej społeczności 
międzynarodowej.

Obaj premierzy zgodnie u- 
znali, że ich rozmowy stano­
wią ważny i pożyteczny wkład 
do dalszego rozwoju stosun­
ków i współpracy między obu 
krajami.

W czasie wizyty premier 
Norwegii zaprosił premiera 
Piotra Jaroszewicza do złoże­
nia oficjalnej wizyty w Nor­
wegii. (PAP)

Proces Z. Marchwickiego

Zeznania brata oskarżonego
Czwartek, 24 bm., który był dziesiątym d/niem toczącej się w Ka­

towicach rozprawy sądowej Zdzisława Marchwickiego, oskarżonego 
o zamordowanie 14 kobiet i usiłowanie popełnienia 6 zabójstw, wy-
pełniły w dalszym ciągu wyjaśnienia Jana 
z pięciu współoskarżonych w tej sprawie.

Marchwickiego, jednego

Zaprzeczył on, jakoby w latach 
1965—1970 przyjmował od swego 
brata Zdzisława przedmioty zabra

członkami 
roku 1972, 
wodami i

rodziny utrzymywał od 
co jest sprzeczne z do- 
zeznaniami pozostałychne zamordowanym kobietom.

Stwierdził,A iż o fakcie podejrze­
wania Zdzisława Marchwickiego kiego określił jako człowieka skry 
o dokonywanie zabójstw kobiet 
dowiedział się dopiero po jego

oskarżonych. Zdzisława Marchwic

aresztowaniu. Wiadomość tę prze 
kazali mu szwagier Zdzisława 
Marchwickiego, Henryk K., siostra 
Halina oraz żona Zdzisława, któ­
ra dowodziła, że jej mąż jest na 
pewno mordercą Anny M. i in­
nych kobiet. Jan Marchwicki 
twierdził, że bliższe kontakty z

2 XI - dniem wolnym 
od zajęć szkolnych

Decyzją Ministra Oświaty i 
Wychowania, sobota — 2 listo 
pada br. ogłoszona została
dniem wolnym od zajęć 
szkołach. (PAP)

w

tego i małomównego.
Oskarżony nie przyznał siię rów­

nież do nakłaniania do zabójstwa 
Jadwigi K. i Henryki U., twier­
dząc, że Jadwigi K. w ogóle nie 
znał, a o zamordowaniu jej dowie 
dział się dopiero w dniu pogrze­
bu. Usiłował także przekonywać, 
iż w jego mieszkaniu nie niszczo 
no niektórych przedmiotów zrabo 
wanych Jadwidze K., co ujawnił 
i wielokrotnie potwierdził Józef 
Klimczak.

Przez cały czas składania wyjaś 
nień, Jan Marchwicki w sposób 
wykrętny uchylał się od odpowie 
dzi na stawiane mu zasadnicze za 
rzuty, koncentrując się na mało 
istotnych i nie związanych ze spra 
wą szczegółach. Przyznał się nadal 
tylko do czynu lubieżnego z nie­
letnim chłopcem oraz do płatnej 
protekcji.

Proces trwa. (PAP)

Polska opowiada się za zwołaniem 
światowej konferencji rozbrojeniowej

W dniu 24 bm. opublikowany został raport Sekretarza 
Generalnego ONZ w sprawie wykonania uchwalonej z ini­
cjatywy ZSRR w 1970 r. na XXV Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego deklaracji o umocnieniu bezpieczeństwa między­
narodowego.
Zwracając uwagę, iż dotych 

czasowe prace Konferencji 
Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie — której ideę wy­
sunęła 10 lat temu z trybuny 
ONZ Polska — doprowadziły 
do znacznego zbliżenia poglą­
dów uczestników Konferencji 
i że istnieje realna szansa o- 
siągnięcia wspólnych ustaleń, 
odpowiedź Rządu PRL stwier 
dza, iż Polska, podobnie jak 
inne kraje socjalistyczne, opo 
wiada się za powołaniem orga 
nu konsultatywnego z udzia­
łem wszystkich państw ucze­
stniczących w KBWE celem 
kontynuacji pozytywnych pro 
cesów zapoczątkowanych przez 
Konferencję.

Odpowiedź Rządu PRL przy 
pominą, że w kwietniu br. od 
była się w Warszawie kolejna

narada Doradczego Komitetu 
Politycznego Państw — Stron 
Układu Warszawskiego, która 
w jednomyślnie przyjętych do 
kumentach potwierdziła wolę 
państw wspólnoty socjalistycz 
ncj kontynuowania wysiłków 
dla umacniania międzynarodo 
wego bezpieczeństwa, rozłado­
wania napięć, pogłębiania pro 
cesu odprężenia i uczynienia 
go nieodwracalnym.

Odpowiedź wyraża również 
opinię Rządu PRL, iż istotnym 
krokiem w kierunku umocnię
nia bezpieczeństwa 
rodowego, a tym 
osiągnięcia celów 
w Karcie Narodów

międzyna- 
samym — 
zawartych 
Zjednoczo

nych oraz deklaracji o umoc­
nieniu bezpieczeństwa między 
narodowego, byłoby zwołanie 
t pomyślne przeprowadzenie

Plenarne obrady Sejmu
Dokończenie ze str. 1

i podkreślił jednocześnie inte­
resy poszczególnych obywate­
li, zwłaszcza, że budowlana ak 
tywność ludności jest duża i po 
pierana przez państwo.

Po uchwaleniu „Prawa bu­
dowlanego” Sejm przystąpił 
do debaty nad rządowym pro­
jektem ustawy „Prawo wod­
ne”. Sprawozdanie na ten 
temat przedstawił Izbie — w 
imieniu sejmowych komisji 
prac ustawodawczych oraz roi 
nictwa i przemysłu spożywcze 
go — pos. Stanisław Kowal­
ski (PZPR). Podkreślił on, że 
obecny projekt „prawa wodne 
go”' posiada charakter kom­
pleksowy, jest nowelizacją i 
kodyfikacją przepisów gospo­
darki wodnej, dostosowanych 
do nowych warunków i po­
trzeb społeczno-gospodarcze­
go rozwoju kraju. Najistotniej 
sze — zdaniem posła — ele­
menty rządowego projektu to:

— wprowadzenie opłat za 
pobór wody i odprowadzanie 
ścieków w zakładach przemy 
słówych. Służyć to ma skło­
nieniu przemysłu do bardziej 
oszczędnego gospodarowania 
wodą i ochrony jej czystości; 

1 — utworzenie funduszu gos 
podarki wodnej z tych opłat 
dla realizowania ważnych in­
westycji, pozwalających lepiej 
gospodarować zasobami wod­
nymi;

— wzmocnienie ochrony 
wód przed zanieczyszczaniem;

— kompleksowe potraktowa 
nie problemu zaopatrzenia w

wodę ludności oraz gospo­
darstw rolnych i leśnych.

Z kolei Sejm rozpatrzył rzą­
dowy projekt ustawy o okrę­
gowych sądach pracy i ubez­
pieczeń społecznych. Przedsta­
wił je Izbie poseł Marian Ma- 
tera (PZPR). Przypomniał on, 
że ukształtowany przez „Ko­
deks Pracy” system rozpatry­
wania sporów o roszczenia 
pracowników zapewnia specja 
lizację w orzekaniu oraz spraw 
ne i bezstronne rozpatrywanie 
sporów. Temu właśnie służyć 
będzie powołanie Okręgowych 
Sądów Pracy i Ubezpieczeń 
Społecznych. Mają być one dru 
gą instancją rozpatrującą spo_ 
ry. Pierwsza — to Komisje Roz
jemcze, Komisje 
do spraw Pracy 
Nadzorcze ZUS.

Projekt ustawy 
bieniiu procesów

Odwoławcze 
oraz Rady

służy pogłę- 
demokraty-

światowej konferencji rozbro­
jeniowej zgodnie z inicjatywą 
ZSRR przedstawioną na 
XXVII Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. Tym samym ce 
lom służyłaby realizacja szere 
gu innych konstruktywnych 
propozycji, zgłoszonych w o- 
statnich latach na forum
ONZ. (PAP)

Posiedzenie Rady 
Motoryzacyjnej przy RM

24 bm. odbyło się plenarne 
posiedzenie Rady Motoryza­
cyjnej przy Radzie Ministrów. 
Przedmiotem obrad były takie 
zagadnienia, jak potrzeby ta­
borowe transportu samochodo 
wego w latach 1976 — 80, 
prognoza rozwoju zaplecza 
paliwowego do 1990 r. oraz 
prognoza potrzeb obsługowo- 
naprawczych motoryzacji in­
dywidualnej.

Oceniając przewidywane do 
stawy samochodów ciężaro­
wych i autobusów do 1980 r., 
Rada podkreśliła istotną rolę 
zwiększenia produkcji samo­
chodów dużej ładowności.

Rada postuluje też szybsze 
tempo rozwoju warsztatów 
obsługowo-naiprawczych.

PAP

tematem rozmow 
Kissingera w Moskwie

Jak informuje agencja 
TASS sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew i czło 
nek Biura Politycznego KC 
KPZR, minister spraw zagra­
nicznych ZSRR Andriej Gro- 
myko dokonali wymiany po­
glądów z sekretarzem stanu 
USA, doradcą prezydenta d/s 
bezpieczeństwa narodowego, 
Henry Kissingerem na temat 
stanu i perspektyw dalszego 
rozwoju stosunków między 
ZSRR i USA, m. in. w świetle 
porozumień i układów zawar­
tych podczas radziecko-amery 
kańskich spotkań na najwyż­
szym szczeblu. Rozmowy roz­
poczęły się w czwartek na 
Kremlu.

Strażacy z Cottbus 
w Whlkopolsce

W ramach wpółpracy między wo 
jewództwem poznańskim i okrę­
giem Cottbus w NRD wczoraj przy 
była do Poznania z kilkudniowa 
wizytą delegacja strażaków tego 
okręgu, celem wymiany doświad­
czeń w zakresie ochrony przeciw­
pożarowej, prewencji 1 propagan­
dy. Goście podejmowani byli przez 
kierownictwo Wojewódzkiei Ko­
mendy Straży Pożarnych. W pro­
gramie pobytu jest m. in. zwiedza 
nie Poznania i niektórych miast w 
województwie, a poza tym udział 
w obchodach 100-Iecia Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Rogoźnie, gdzie 
z tej okazji oddany zostanie do 
użytku rozbudowany Dom Straża­
ka. (zd)

Posiedzenie Komisji Oświaty CRZZ

Kształcenie ustawiczne warunkiem
rozwoju społeczno-gospodarczego

Zmarf D. Ojstrach
W czwartek w wieku 66 lat zmarł 

w Amsterdamie, gdzie przebywał 
na występach, wybitny skrzypek 
radziecki Dawid Ojstrach. 50 lat 
występował on w salach koncerto 
wych swego kraju i na całym świe 
cie.

W ciągu swej półwiekowej karie 
ry artysta wystąpił w 155 mia­
stach ZSRR i 140 miastach ponad 
30 krajów świata. Nagrał na płyty 
100 koncertów skrzypcowych i wie 
le Innych utworów.

Profesor Ojstrach był laureatem 
nagród państwowych. Dwukrotnie 
odznaczony Orderami Lenina. Był 
honorowym członkiem wielu insty 
tucji muzycznych, w tym Włoskiej 
Akademii Muzycznej „Santa Ceci- 
lia” i Amerykańskiej Akademii 
Nauki i Sztuki. Uniwersytet Cam­
bridge przyznał mu doktorat ho­
noris causa. Wchodził w skład jury 
wielu międzynarodowych konkur­
sów muzycznych. (PAP)

Zachmurzenie duże z lokalnymi 
większymi przejaśnieniami; miej­
scami opady c aszczu. Temperatu­
ra maksymalna od 6 st. do 10 st. 
Wiatry umiarkowane, z kierun­
ków zachodnich.

□ EDDA
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opracował Bogdan Zdanowski.

STRONA

Występy Teatru Nowego 
w Koszycach

Korespondencja własna
Teatr Nowy z Poznania w czasie swego 4-tygodniowego 

tournee po Czechosłowacji w ramach „Dni Kultury Pol­
skiej” występował już na Mbrawach i w Czechach. Spek­
takle poznańskiego teatru przyjęte zostały bardzo gorąco. 
Ukazały się tez liczne pochlebne recenzje w prasie. 
Między innymi wysoką ocenę uzyskały poznańskie przed­
stawienia w organie KC KPCz, w praskim „Rudym Pra- 
vie”. Na zakończenie swego tournee Teatr Nowy wystą­
pił w środę i czwartek, 23 i 24 bm., w stolicy wschodniej 
Słowacji oddalonych od Pragi o 700 km Koszycach. 
Zabytkowe to, o dużych tradycjach historycznych, 200-ty- 
sięczne miasto jest równocześnie ważnym ośrodkiem 
przemysłowym kraju, skupione jest tu słowackie hutni­
ctwo.

Występy Teatru Noweg? w Koszycach uzyskały bardzo 
uroczystą oprawę. Przybyli na nie przedstawiciele słowa­
ckich władz politycznych i administracyjnych. Obecny 
był także konsul generalny PRL w Bratysławie — 
Tadeusz Czubala. Spektakle Teatru Nowego „Ope­
ra za trzy grosze” i „A jak królem, a jak katem bę 
dziesz” zostały owacyjnie przyjętnie przez koszycką pu­
bliczność. (bran)
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zacji wymiaru sprawiedliwo­
ści w sprawach o roszczenia 
pracownicze. Sądy będą rów­
nież podejmowały działania, 
mające na celu zapobieganie 
powstawaniu sporów.

Przyjęto zasadę, że rozstrzy­
ganie spraw w okręgowych są­
dach odbywać się będzie z 
udziałem ławników, pochodzą­
cych z wyboru. Procedura bę­
dzie uproszczona; stworzy się 
także większą możliwość polu­
bownego załatwiania spraw — 
pod warunkiem, że uprawnie­
nia pracownicze nie ulegną 
uszczupleniu.

Ustawa normuje tryb roz­
patrywania sporów o świadcze­
niach z ubezpieczenia społecz­
nego. Jest to novum — prawo 
do zasiłków nie korzysta bo­
wiem dotychczas z ochrony są 
dowej.

Sejm uchwalił ustawę o okrę 
gowych sądach pracy i ubez­
pieczeń społecznych.

W ostatnim punkcie porząd­
ku dziennego Sejm zatwierdził 
uchwałę Rady Państwa, podję 
tą w ubiegłym miesiącu — w 
okresie między sesjami Sejmu 
— w sprawie zmiany na stano 
wisku Ministra Górnictwa i 
Energetyki.

Na tym posiedzenie zakoń­
czono. (PAP)

W Krakowie skradziono
izotop promieniotwórczy

Z gabinetu fizycznego Zespołu 
Szkół zawodowych w Krakowie 
skradziono izotop promieniotwór­
czy „kobalt-60”. Nieumiejętne ob­
chodzenie się z izotopem może spo 
wodować nieodwracalne uszkodze­
nia organizmu. Władze krakow­
skie zwracają się z apelem do o- 
soby, w której posiadaniu jest ów 
izotop, o jego niezwłoczny zwrot. 
Jednocześnie informuje się wszy­
stkich, którzy zetknęli się z izoto­
pem o natychmiastowe zgłoszenie 
się do lekarza celem przeprowa­
dzenia badań. (PAP)

Związki zawodowe, zakład pracy a kształcenie ustawicz­
ne — nad tym problemem obradowała wczoraj Komisja 
Oświaty i Kwalifikacji Zawodowych Centralnej Rady 
Związków Zawodowych na wyjazdowym posiedzeniu w 
Poznaniu — w Fabryce Obrabiarek Specjalnych „Ponar — 
Wiepofama”. W obradach, które prowadził przewodniczą­
cy komisji, prezes Zarządu Głównego Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego — Bolesław Grześ, uczestniczyli m. in.: 
sekretarz CRZZ — Stanisław Lewandowski oraz przedsta-
wiciele Ministerstwa 
WRZZ.

Oświaty Wychowania, KW PZPR i

Według „Raportu o 
ośwńaty”, kształcenie 
wiczne obejmuje nie

stanie 
usta- 
tylko

niejszych zadań, 
wszechstronnego

Zapewnienie 
rozwoju du-

naukę i technikę, związane z
chowego człowieka, dalsze po

produkcją, ale również 
jętności, wymagane 
wszystkie ekonomiczne 
łeczne skutki rewolucji

umie- 
przez 

i spo- 
nauko

głębianie demokratyzacji

wo-technicznej — w zakresie 
wiedzy potrzebnej do rozwią­
zywania problemów ekonomi­
cznych, społecznych, humanis­
tycznych czy też ochrony śro 
dowiska. Jednym z elemen-
tów kształcenia 
jest zdobywanie 
nie kwalifikacji 
Proces ten w

ustawicznego 
i doskonale- 
zawodowych. 

„Wiepofamie”
jest szeroko zakrojony i efek­
tywny, dlatego też w tym za-
kładzie jak podkreślali
uczestnicy obrad — zorgapizo 
wane zostało posiedzenie ko­
misji CRZZ.

Dorobek „Wiepofamy” w 
przygotowywaniu kadr przed­
stawił zebranym dyrektor Zes 
połu Szkół Zawodowych Przy 
zakładowych — Jeiyy Priebe. 
Stwierdził on m. in., że blisko 
50 procent załogi, tj. ponad 
900 pracowników objętych 
jest obecnie różnymi szkolny­
mi formami doskonalenia kwa 
lifikacji zawodowych. Umożli 
wia to głównie fakt, że stale 
rozbudowywany system szkol 
nictwa przyzakładowego obej 
muje Zasadniczą Szkołę Za­
wodową, Technikum Mecha­
niczne i Liceum Zawodowe. 
W najbliższych latach ma po­
wstać Zakładowy Ośrodek 
Kształcenia Ustawicznego.

W dyskusji m. in. podkreś 
lano rangę takiego kształce­
nia, które — kojarząc intere­
sy społeczeństwa z interesami 
jednostki — stanowi dla niej

kształcenia, zaspokojenie po­
trzeb wynikających z rozwoju 
społeczno - ekonomicznego — 
oto cele kształcenia ustawicz­
nego, na rzecz którego po­
winny coraz wydatniej dzia­
łać zarówno instytucje oświa­
towe i zakłady pracy jak rów 
nież organizacje społeczne, a 
zwłaszcza związki zawodowe. 
Omawiając rolę w tym zakre­
sie zakładu pracy podkreślono 
konieczność jego bezpośrednie 
go powiązania z systemem dos 
konalenia kwalifikacji zawo­
dowych. Zadaniem związków 
jest zaś współudział w opra­
cowywaniu i wdrażaniu opty­
malnego modelu ustawicznego 
kształcenia, (y)

Poszukiwania sprawców 
włamania w Chicago
Policja na terenie całych Stanów 

Zjednoczonych poszukuje dwóch 
mężczyzn podejrzanych o zrabo­
wanie prawie 4 min dolarów ze 
skarbca przedsiębiorstwa „Armou 
red Express” w Chicago. Włama­
nie określane jest powszechnie ja 
ko amerykański odpowiednik słyń 
nego „napadu stulecia” w Wielkiej 
Brytanii.

Dwaj przestępcy zostali zidenty­
fikowani. Są to Charles Marzano 
i Peter Gushi, którzy zdaniem FBI 
uciekli z Chicago zielonym furgo­
nem „Ford 200”.

Nakaz aresztowania Marzano i 
Gushi wydano, gdy badanie jedne 
go z pracowników firmy za porno 
cą tzw. wykrywacza kłamstw da­
ło wynik pozytywny i ustalono, że 

posiadał on powiązania z Marza­
no. Pracownik ten ma zostać w

drogę awansu, a dla polityki najbliższym czasie postawiony 
społecznej — jedno z najważ przed sądem, (PAP)
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Przed 57 rocznicą Rewolucji Październikowej

Mówią charkowianie
Wojsko kojarzy się nam 

na ogół z wyrównanym] 
szeregami młodych lu­

dzi ubranych w dopasowane
mundury, rozwiniętymi 
szyk czołgami, groźnie 
zentującą się artylerią 
wojskami pakietowymi.

w 
pre- 
czy 
Ale

WOJSKOWI

Za niecałe dwa tygodnie Kraj Rad a wraz nim także Połska 
święcić będq 57 rocznicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. W Wielkopolsce — jak to jest u nas w zwy­
czaju — będziemy obchodzić to wspólne święto uroczyście. Kie­
rujemy nasze serdeczne uczucia do zaprzyjaźnionego z nami 
Obwodu Charkowskiego w Ukraińskiej Socjalistycznej Repu­
blice Radzieckiej, która w tych dniach obchodzi 30-lecie wy­
zwolenia spod okupacji faszystowskiej. Wówczas właśnie, 
w 1944 roku, zapoczątkowana została przyjaźń i braterska 
współpraca między naszymi narodami. Poniżej — za tygodni­
kiem „Kraj Rad” — zamieszczamy fragmenty wypowiedzi char­
kowskich przyjaciół, zanotowane przez Mikołaja Neswytenko, 
a poświęcone współpracy Charkowa i Poznania:

PIOTR RIESZETNIKOW — 
oficer rezerwy Armii Czerwo­
nej: Jednym z miast, w które­
go wyzwalaniu brałem udział 
razem ze swoimi towarzyszami 
był Poznań. Kiedy wojska ra­
dzieckie i polskie po zniszcze­
niu głównych sił wroga w 
mieście ruszyły dalej, nasz 
pułk dostał nowe zadanie: za­
kończyć likwidację resztek 
zgrupowania faszystowskiego 
w Poznaniu. Zadanie wykona­
liśmy 23 lutego 1945 roku. Wie­
lu żołnierzy naszej jednostki 
za odwagę i dzielność w tych 
walkach otrzymało polskie od­
znaczenia. Dziś, po 30 latach 
my, byli żołnierze Armii Ra­
dzieckiej, uczestnicy wyzwala­
nia Ukrainy i Polski od hitle­
rowców, uważamy tę datę za 
jedno wspólne święto zwycię­
stwa.

PIOTR SMIRNOW — robot­
nik z charkowskiej fabryki 
obrabiarek: — Załogę naszej 
fabryki łączy mocna przyjaźń 
z robotnikami poznańskich za­
kładów „Cegielskiego”, produ­
kujących obrabiarki, maszyny

i agregaty. Wymieniamy stale 
doświadczenia. Stoiska z plan­
szami w naszej fabryce mówią 
nam, jak żyją i pracują nasi 
pobratymcy. Między naszymi 
zakładami trwa swego rodza­
ju współzawodnictwo. Zaczęło 
się ono od tego, że polski ro­
botnik — Kazimierz Kokociń­
ski podjął zwiększone zobo­
wiązanie indywidualne. Nasi ro 
botnicy podjęli inicjatywę po­
znaniaka. W fabryce podejmo­
wano tysiące indywidualnych 
zobowiązań. Walcząc o ich no- 
myślne wykonanie, robotnicy 
naszego przedsiębiorstwa sta­
rają się dać krajowi do końca 
pięciolatki nadplanowe wyro­
by wartości milionów rubli.

WŁODZIMIERZ SZUMEJ-' 
KO — pracownik Naukowo—* 
Badawczego Instytutu Elektro­
technicznego: — Wróciłem nie 
dawno z Poznania. Zapoznawa 
łem się tam z polską metodą 
badania aparatury elektrycz­
nej. Prowadzimy badania me­
todą opracowaną wspólnie z 
naszymi polskimi kolegami. 
Jest to właściwy sposób stwo-

rżenia nowej, przyspieszonej 
technologii wypróbowywania 
aparatury. Nasza wspólna pra­
ca pozwoli od dwóch do trzech 
razy skrócić czas wypróbowy­
wania aparatów i na tej sa­
mej powierzchni produkcyjnej 
zwiększyć znacznie wytwa­
rzanie sprzętu.

WŁODZIMIERZ CHOTKIE- 
WICZ — rektor Uniwersytetu 
Charkowskiego im. M. Gorkie­
go: — Po zakończeniu każde­
go roku, akademickiego spoty­
kamy się z naszymi polskimi 
kolegami, by wymieniać doś­
wiadczenia. Podczas tzw. se­
mestru roboczego polscy stu­
denci pracowali w Charkow­
skim Naukowo—Badawczym 
Instytucie Ho iowlanym. Ra­
zem ze studentami radziecki­
mi poznaniacy dopomagali pra 
cewnikom naukowym wykony 
wać różne doświadczenia. Jed­
nocześnie u studentów poznań­
skich gościła grupa charko- 
wian. Przechodzili oni prakty­
kę w Ogrodzie Botanicznym i 
zapożyczyli sporo pożytecz­
nych rzeczy w zakresie swej 
przyszłej specjalności.

ALEKSANDER TROFIMEN- 
KO — kierownik Charkow­
skiego Obwodowego Wydziału

to tylko jedna strona „meda­
lu”. Kiedy spoglądamy w nie­
bo, obserwując przelatujące 
w idealnym szyku ponaddźwię
kowe myśliwce czy 
marsz wojsk, często 
my sobie sprawy, 
musiało wykonać

też prze- 
nie zdaje 

ilu ludzi 
określone

Kultury: Do chwalebnej
tradycji należą częste wystę­
py gościnne charkowskich arty 
stów w Poznaniu. Niedawno 
w Poznaniu bawił zespół ama­
torski Charkowskiej Fabryki 
Elektromechanicznej. A teraz 
właśnie w Charkowie, w fa­
brycznym Domu Kultury roz­
brzmiewają polskie pieśni, mu­
zyka.

prace, aby ten samolot mógł 
w odpowiednim momencie 
wzbić się w niebo, a artyleria 
dysponowała odpowiednią si­
łą ognia. Wojsko to ogromna 
machina, której sprawne dzia 
łanie zależy od wielu ludzi, 
w tym również od tych, któ­
rzy rzadko na ogół prezentu­
ją swoją pracę na zewnątrz 
— od kwatermistrzów.

Dawne określenie „kwater­
mistrz” nie jest*zresztą adek­
watne do działalności wyko­
nywanej obecnie przez ofice­
rów tej służby w Wojsku Pol 
skim Minęły już czasy, kiedy 
rola kwatermistrza ogranicza­
ła się do kilku podstawowych 
czynności. Teraz przy dyna­
micznym rozwoju techniki 
wojskowej, musi to być 
wszechstronnie wykształcony 
ekonomista.

Takich właśnie wysoko 
kwalifikowanych specjalistów, 
kształci Wyższa Szkoła Ofi­
cerska Służb Kwatermistrzów
skich im. Mariana Buczka 
Poznaniu. Należy ona

w 
do

orzodujących szkół oficerskich 
w kraju.

ZACZĘŁO SIĘ 30 LAT TEMU

EKONOMIŚCI
30-lecie kwatermistrzów

biblioteki, liczne pomoce na­
ukowe, a więc wslystko 
czym dysponuje aktualnie po­
znańska szkoła 
słuchacze, w

sprawia, że 
tym wypadku

podchorążowie, nie mają żad 
nych kłopotów ze zdobywa­
niem wiedzy. Uczą się też pil 
nie, o czym mogą świadczyć 
uzyskiwane przez nich wyni­
ki. Na przykład w obecnym 
roku akademickim w porów­
naniu z poprzednimi latami, 
wzrosła o 41 proc, liczba pod 
chorążych, posiadających od­
znakę ..Wzorowego Żołnierza”. 
A zdobyć ją wcale niełatwo. 
Trzeba mieć wyłącznie dobre 
stopnie, być wzorowym słu­
chaczem i żołnierzem. Zwięk 
sza się również liczba drużyn 
służby socjalistycznej, a w 
czasie niedawnej obrony prac

niczą, Politechniką Poznańską 
i Uniwersytetem im. A. Mic­
kiewicza. Spora grupa pracow 
ników naukowych tych uczel 
ni prowadzi również zajęcia z 
podchorążymi.

ZWIĄZANI Z WIELKOPOLSKĄ

dyplomowych 85 procent
absolwentów otrzymało stop­
nie bardzo dobre i dobre.

Kiedy 
szkoły i 
serwuje 
uczania

ogląda się budynki 
jej wyposażenie, ob- 
przebieg cyklu na-

WSOSK od razu
rzuca się w oczy idealny ład

, W*

Odkrycie 
radzieckich
naukowców

Rekordzistą wśród „rzek w

W październiku 1944 roku 
w Lublinie powstała Oficer­
ska Szkoła Intendentury, ale 
początki szkolenia służb kwa­
termistrzowskich sięgają okre 
su formowania Ludowego 
Wojska Polskiego w ZSRR, 
kiedy to przv Centralnej Szko

i porządek, panujący 
nie całej szkoły. Tak 
zawsze, bo jest to 
wojskowa, kształcąca

na tere- 
tu jest 
uczelnia 
fachow-

ców wysokiej klasy, a jedno­
cześnie oficerów

Oprócz normalnego szkole­
nia oficerów i chorążych

Trudno w jednym artykule 
przedstawić całą bogatą dzia­
łalność Wyższej Szkoły Ofi­
cerskiej Służb Kwatermi­
strzowskich im. Mariana Bucz 
ka, która dzisiaj obchodzi 
30-lecie swego istnienia. Trze 
ba jednak wspomnieć o ścis­
łej więzi, którą utrzymują 
podchorążowie i kadra ze 
społeczeństwem, z regionem. 
Szkoła żyje problemami Wiel­
kopolski, utrzymuje ścisłe kon 
takty z zakładami pracy, or­
ganizacjami polityczno - spo­
łecznymi i młodzieżowymi. 
Czyny społeczne realizowane 
na rzecz dzielnicy, miasta, re 
gionu, są sprawą niemal pow 
szednią. Ostatnio ponad 300- 
osobowa grupa podchorążych 
pomagała przy wykopkach 
buraków cukrowych w PGR 
Konarzewo, zyskując nie tyl­
ko wdzięczność rolników, ale

le Podchorążych w 
utworzono kursy 
żywnościowych i

Riazaniu 
oficerów 

munduro-

WSOSK 
szkoły 
służb

prowadzi 
oficerów

ro wnież 
rezerwy

także dając 
wyrobienia 
potrzebnego

dowód wysokiego 
społecznego, tak 
w przyszłej pra-

kwatermistrzowskich.

Charków i Poznań sq teraz piękn iejsze niż kiedykolwiek. Na zdję­
ciu: panorama Charkowa.

Te oryginalne urządzenia to antę ny radioteleskopu charkowskiego.

oceanie” — wielkich prądów 
morskich nazwali naukowcy 
radzieccy prąd, płynący wokół 
kontynentu Antarktydy. Jest to 
potężny prąd w porównaniu z 
którym Golfstrom przypomi­
na mały strum^:. Radziecki 
oceanolog prof. Mikołaj Korni- 
łow stwierdził, że szerokość 
prądu wynosi ok. 2000 km. Pły 
nie on z zachodu na wschód 
przez trzy oceany — Spokojny. 
Atlantyk i Indyjski. W ciągu 10 
sek. przelewa się z oceanu do 
oceanu ilość wody równa 
wielkością morzu Bałtyckiemu. 
Okrężny prąd ma wielki 
wpływ na pogodę i klimat ca­
łej południowej półkuli. Tu 
powstają chłodne prądy bieg­
nące od Antarktydy ku wybrze 
żom Ameryki, Australii i 
Afryki. W rejonie prądu antar 
ktycznego zachodzi intensywna 
wymiana ciepła pomiędzy 
morzem a atmosferą. (PAP)

wych. Po zakończeniu działań
wojennych szkoła 
się do Zgierza koło

przeniosła

gdzie przemianowana
Łodzi, 

została
na Oficerską Szkołę Kwater- 
mistrzowską, a po roku 1949 
znalazła się w Poznaniu.

Pilna konieczność podnie­
sienia poziomu szkolenia ofi­
cerów służb kwatermistrzow­
skich spowodowała, że w 
1968 roku zorganizowano w 
poznańskim centrum kompa­
nię akademicką, która stała 
się zalążkiem szkoły wyższej. 
W 1971 roku powołana zosta­
ła do życia Wyższa Szkoła 
Oficerska Służb Kwatermi­
strzowskich im. Mariana Bucz 
ka.

MAGISTROWIE W MUNDURACH

Sale wykładowe i semina­
ryjne, laboratoria, czytelnie,

Wybory do landtagów RFN

do których trafiają 
szkół wyższych, a 
nizowanie kursów 
nia oficerów —

absolwenci 
także orga 
doskonale- 
kwatermi-

cy zawodowej absolwentów- 
oficerów służb kwatermistrze 
wskich.

W czasie 
ności mury

30-letniej działal- 
szkoły kwatermi-

strzów ze wszystkich rodza­
jów broni. Dodajmy, że od 
ubiegłego roku akademickie­
go rozpoczęto wprowadzanie 
tzw. poszerzonego programu 
nauczania, co umożliwia naj­
lepszym słuchaczom zdobywa 
nie w trybie zaocznym dyplo-
mu magisterskiego na 
mii Ekonomicznej w 
niu.

Nie sposób pominąć

Akade-
Pozna-

istotne
go dla rozwoju WSOSK fak­
tu znakomitej współpracy z 
poznańskimi placówkami na­
ukowymi, a przede wszystkim 
ze wspomnianą już Akademią 
Ekonomiczną, Akademia Ral-

strzów, opuściły setki oficerów, 
wysoko wykwalifikowanych 
specjalistów Pełnią dni służbę 
w ludowym Wojsku 'Polskim, 
pracując na odpowiedzialnych 
stanowiskach, zarządzając ma 
jątkiem wielkiej wartości. Ich 
praca świadczy o wysokim po 
ziomie nauczania w WSOSK, 
o zaangażowaniu kadry dy­
daktyczno-naukowej, o wadze 
i znaczeniu, które przywiązu­
je się tutaj do wychowania 
wzorowych żołnierzy i obywa 
teli. Tak więc swoje 30-lecie 
Wyższa Szkoła Oficerska 
Służb Kwatermistrzowskich 
im. Mariana Buczka w Pozna 
niu, obchodzi z poczuciem do 
brze spełnionego obowiązku.

MACIEJ STABROWSKI

Heskie emocje
dnia wyborów wypierały je 
sprawy krajowe. Ale właśnie 
wówczas walka nabrała za 
sprawą chadeków cech, które 
czynią niedzielne wybory te­
stem dla trendu życia polity-

dziedzinPolitechnika Charkowska kształci fachowców z różnych 
techniki. Studiuje tu także młodzież z Polski. Na zdjęciu: ośrodek 

obliczeniowy uczelni.
Fot. — „Kraj Rad”

W niedzielę 27 października 
odbędą się wybory do 
landtagów Hesji i Ba­

warii. Co prawda są to wy­
bory krajowe, a więc nie by­
wają rzadkością w kalendarzu 
wydarzeń politycznych RFN. 
Przy tym te odbywane w Ba­
warii nie budzą emocji oczeki­
wania na wynik: nikt nie 
oczekuje aby SPD i FDP były 
w stanie naruszyć hegemonię 
partii Straussa — CSU. Ina­
czej wszakże z wyborami w

stu lub spadku akcji partii za- 
chodnioniemieckich przygoto­
wujących się już do następnej 
walki o instytucje państwowe 
szczebla federalnego.

Nie pierwszy raz

Zaś tejże niedzieli 8 listopada 
1970 roku, która była wybor­
czą w Hesji, Walter Scheel — 
wykorzystując przerwę w ro-
kowaniach pojechał

cznego 
nich.

w Niemczech Zachod-

Kiedy przed czterema 
odbywały się poprzednie

laty 
wy­

Oświęcimia, by złożyć 
hołd pamięci ofiar.

Okazało się wszakże, iż

do 
tam

SPD
Licytacja haseł
broniąc swej pozycji

wca-

Hesji. Tam 
przypadku 
energicznie 
przerwania

chadecja (w tym 
CDU) gotuje się 
(i brutalnie) do 
tradycji rządów

bory do landtagu Hesji, ich 
przebieg oraz wyniki śledzono 
z uwagą (nie tylko w RFN) 
również jako test stosunku
społeczeństwa zachodnionie-

socjaldemokratów. Tym sa­
mym do znacznego zwiększe­
nia obecnej przewagi w Bun­
desracie wynoszącej 21:20; He­
sja dysponuje w tej izbie par­
lamentu aż 4 głosami.

Ponadto wszakże — wybory 
te zbiegając się z kadencyj­
nym półmetkiem obecnego 
Bundestagu, kończą zarazem 
półrocze od majowej zmiany 
na stanowisku kanclerza RFN 
Niezależnie więc od automa­
tycznego wpływu wyników 
niedzielnego głosowania w He­
sji na układ sił w Bundesracie

mieckiego do „Ostpolitik” boń 
skiej koalicji socjal-liberalncj. 
W każdym razie chadecy li­
czyli już wówczas na zdoby­
cie rządów w tym kraju RFN 
w wyniku veta większości he­
skich wyborców wobec „wy­
przedaży niemieckiego wscho­
du” przez SPD i FDP. A ocze­
kiwali tym bardziej demon­
stracyjnego veta, że ówczesny 
wicekanclerz, minister spraw 
zagranicznych a zarazem fe­
deralny przewodniczący FDP 
dziś prezydent RFN) Walter 
Scheel przebywał właśnie w 
Polsce, negocjując tekst ukła­
du, który — podpisany w War­
szawie 7 grudnia 1970 roku —

(określony geografią rządów określił podstawy normaliza- 
krajowych), będą one miały cji stosunków pomiędzy Pol- 
charakter sprawdzianu wzro- ską a Republiką Federalną.

le tym nie ułatwił wyborczego 
zwycięstwa antynormalizacyj- 
nej chrdecji. Wręcz przeciw­
nie. Heska FDP — choć we 
wcześniejszych sondażach za­
grożona ewentualnością nie 
zebrania nawet klauzulowych 
5 procent — osiągnęła aż po­
nad dziesięcioprocentowy suk­
ces. I ponieważ jednocześnie 
niemal 46 procent głosów dla 
SPD zapewniło jej prymat w 
landtagu, kraj ten pozostał 
rządzonym przez socjaldemo­
kratów wspieranych przez li­
berałów.

Obecna walka czy takim po­
zostanie na następne czterole- 
cie, lub czy chadekom uda się 
jednak przełamać już 28-let- 
nią ciągłość rządów SPD w 
Hesji, jest co prawda pozba­
wiona tak dramatycznych as­
pektów międzynarodowych. Co 
więcej — jeśli w pierwszym 
etapie zabiegania o głosy do­
minowały jeszcze problemy 
wewnętrznej polityki federal­
nej, to w miarę zbliżania się

pod hasłem „jasny kurs dla 
Hesji” starała się zdyskonto­
wać osiągnięcia swych rządów 
przede wszystkiem w dziedzi­
nie świadczeń socjalnych 
(przedszkola, opieka zdrowot­
na, pomoc ludziom starym). Li 
czyła też na opinię 61 procent 
respondentów ankiet, że Hesja 
w porównaniu z innymi kra­
jami RFN „jest znowu w prze 
dzie”, oraz wiarę aż 67 pro­
cent „w zabezpieczoną przy­
szłość”.

FDP — jako przyszły aliant 
SPD — sformułowała wybor­
czy slogan „Oddzielamy ziar­
no od plew”. Co tym chciała 
obiecać? Spełnianie funkcji 

„liberalnego czynnika koordy­
nującego”, czyli strzegącego 
dobrych gospodarzy socjalde­
mokratycznych przed wpły­
wem „socjalistycznych” u- 
chwał zjazdu „lewicowego” o-

Dokończente na str. 4
ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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Pamiątki 
po M. Wańkowiczu 

w Muzeum Literatury
O pamiątki po Melchiorze 

Wańkowiczu wzbogaciły się 
zbiory Muzeum Literatury im. 
Adama Mickiewicza w War­
szawie. Prawna spadkobier­
czyni M. Wańkowicza, córka 
pisarza — Marta Erdmanowa 
oraz zapisobiorczyni — Alek­
sandra Ziółkowska przekaza­
ły 24 bm. wyposażenie gabi­
netu autora „Ziela na krate­
rze”, a także jego księgozbiór.

Córka pisarza ofiarowała pa 
miątki osobiste po M. Wańko 
wiczu: albumy z rodzinnymi 
fotografiami, portrety, obrazy 
i sztychy, ulubione drobiazgi 
oraz wyposażenie gabinetu 
składające się z rzeźbionego 
biurka, stolika czytnikowego 
(tzw. ..czytułki”), foteli, lamp 
i regałów oraz zbiór pierwo­
druków książek ojca.

W najbliższym czasie Mu­
zeum Literatury urządzi po­
kaz przyjętych wankowiczia- 
nów. W roku przyszłym zorga 
nizowana zostanie stała ekspo 
zycja odtwarzająca gabinet 
pisarza. (PAP)

Zwiększenie budżetu 
UNESCO

Konferencja Ogólna Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych 
do spraw Wychowania Nauki 
i Kultury uchwaliła 30-pro- 
centowe powiększenie swojego 
budżetu na lata 1975—1976. 
Budżet będzie tym samym wy 
nosić ok. 70 min funtów szter 
lipgów rocznie. Pomimo zwięk 
szenia wydatków budżeto­
wych, ustępujący dyrektor 
UNESCO Rene Maheu oświać 
czył, że niezbędne będzie wpro 
wadzenie pewnych ograniczeń 
w programie działania 
UNESCO na najbliższe 2 lata.

HUMOR I SATYRA

Antarktyda na co dzień (4)

Słyszeć głos kogoś bliskiego
^piero na Antarktydzie 
zac-zynamy naprawdę ro 
zumieć, jak mały jest 

świat. Powoli, poznając się bli 
źej, czynimy czasami zaska­
kujące odkrycia. Jedni dogadu 
ją się. że w Moskwie jeżdżą 
tym samym trolejbusem, inni 
że pracują w sąsiedztwie, jesz 
cze inni, że ich żony razem na 
tym samym roku studiowały. 

Sporo wspólnych znajomych, 
jak się okazuje, mam z Wasi- 
lem Zacharjewem, przedstawi 
cielem Bułgarii w naszej wy­
prawie. Wasil był na specjali­
zacji na Uniwersytecie Mo­
skiewskim w tych samych la­
tach, kiedym ja tam studio­
wał. Mówi zupełnie biegle po 
rosyjsku i już na statku na­
wiązałem z nim przyjacielskie 
kontakty.

Aerolog Locha Goriełow na­
zywa mnie w rozmowie nie 
inaczej, jak „krajanem” na tej 
podstawie, że po pierwsze, 
mieszkamy, on i ja. po tej sa­
mej stronie kolei, a po wtóre, 
drużyny naszych uczelni kie­
dyś rozgrywały zawody nar­
ciarskie.

Nie mamy za wiele okazji 
do towarzyskich spotkań z 
przyjaciółmi. Oprócz wspól­
nych świąt jest w zasadzie 
tylko jedna taka możliwość, 
czyjeś urodziny.

STRONA

Decyzja Rady Bezpieczeństwa

Przedłużenie mandatu sił 
zbrojnych ONZ na Bliskim Wschodzie

Z obrad 75 Sesji MKOI

Konferencja prasowa 
z udziałem lorda Killanina

Rada Bezpieczeństwa ONZ, po rozpatrzeniu raportu Sekre­
tarza Generalnego ONZ o działalności Doraźnych Sił Zbroj­
nych ONZ «na Bliskim Wschodzie w ostatnich 6 miesiącach, 
zaleciła przedłużenie mandatu tych sił na okres następnych 
sześciu miesięcy do dnia 24 kwietnia 1975 roku.
W rezolucji przyjętej jedno 

myślnie (Chiny i Irak nie bra 
ły udziału w głosowaniu) 
Rada Bezpieczeństwa zaleca 
Doraźnym Siłom Zbrojnym 
oraz państwom, które dostar­
czają kontyngentów, aby na­
dal przyczyniały się swym 
wkładem do osiągnięcia trwałe 
go i sprawiedliwego pokoju 
na Bliskim Wschodzie oraz 
wyraża nadzieję, iż Doraźne 
Siły Zbojne będą działać jak 
najskuteczniej i respektować 
zasadę oszczędności środków 
materialnych, jakimi dysponu 
ją-

Przedstawiciel ZSRR w 
ONZ, ambasador Jakub Malik 
wyraził przekonanie, iż prze­
dłużenie mandatu Doraźnych 
Sił Zbrojnych winno być w 
pełni wykorzystane dla przy­
spieszenia wysiłków dyploma

Parlament europejski 
za ekstradycją Barbiego

Parlament europejski, które 
go członkami są państwa 
Wspólnego Rynku, wezwał 
rządy Boliwii i Paragwaju do 
ekstradycji hitlerowskiego 
zbrodniarza Klausa Barbiegó, 
który był szefem gestapo we 
francuskim mieście Lyon w 
czasie drugiej wojny świato­
wej. O ekstradycję Barbiego 
wystąpiła poprzednio Francja.

Moje urodziny wypadają 
trzecie z kolei w oddziale, po 
Siecizy i Miszki Fierczewa. Już 
na dwa tygodnie wcześniej, 
kiedy się wybieram zapisać na 
rozmowę z Moskwą, zaczynam 
wyczuwać nastrój świąteczny.

Mirny ma mocny nadajnik, 
co właśnie daje mu prawo do 
rangi obserwatorium, a nie sta 
cji. Kiedy pozwalają na to wa 
runki atmosferyczne, możemy 
się łączyć z Moskwą przez ra­
diotelefon.

Rozmowy prowadzi się we 
środy. W zasadzie można na 
nie przychodzić co tydzień, ale 
ponieważ dobre przenikanie 
fal radiowych zdarza się rzad­
ko, a amatorów na rozmowy 
jest sporo, to skorzystać z tego 
można raz na dwa, trzy mie­
siące, staramy się więc, żeby 
to się wiązało z jakimś uro­
czystym wydarzeniem.

Zapisawszy się do kolejki w 
specjalnym zeszycie radiotele­
grafistów wysyłam depesze do 
żony, żeby przyjechała do 
ośrodka łączności radiowej i w 
środę od samego rana przysłu 
chuję się audycjom z radio­
węzła: co nadają, czy retrans­
misję z Moskwy, czy też zapi­
sy z taśmy magnetycznej. Je­
śli zapisy, to kiepska sprawa, 
bo to znaczy, że dzisiaj nie ma 
warunków do łączności radio­
wej. Jeśli retransmisje, to tak 
że fale radiowe mogą tak da­
leko nie docierać, ale jest przy 
najmnuj nadzieja. 

tycznych zmierzających do 
trwałego i sprawiedliwego 
rozwiązania konfliktu blisko­
wschodniego.

Związek Radziecki stoi na

Heskie
Dokończenie ze str. 3

kręgu SPD Południowej Hesji 
oraz nacjonalizacyjnych żądań 
Młodych Socjalistów.

CDU zamierzająca zagarnąć 
władzę (potrzebuje 'do tego 
większości głosów wyborców) 
rozpoczęła atak od skrajnie 
prawicowego (w skali chadec­
kiej) potępiania „ideologicz­
nych utopii”, straszenia kryzy 
sem niechybnym tylko pod rzą 
darni socjal-liberałów, oraz 
obietnicami zabezpieczenia 
miejsc pracy, antyinflacyjnej 
stabilizacji cen, oszczędności 
w budżecie publicznym. Wkrót 
ce wszakże sięgnęła po broń 
mającą moralnie unicestwić 
„wroga numer jeden na tere­
nie Hesji”.

Dregger contra Osswald
Oto właśnie w toku akcji 

wyborczej okazało się, że He­
ski Bank Krajowy (skrótowo: 
Helaba) nastawił się — choć 
jest instytucją społeczną — na 
maksymalny zysk ze szkodą 
dla swych klientów. Niezaprze 
czalnymi inicjatorami i realiza 
torami tego kursu byli ban­
kowcy powiązani z CDU. Ale 
przewodniczącym rady admi­
nistracyjnej „Helaby” (który 
ponoć niedostatecznie _ szybko 
zorientował się w jaką sytua­
cję "wmanewrowali go chadec­
cy specjaliści) jest premier 
rządu heskiego, ponownie kan 
dydujący, będący dotychczas 
„żywą reklamą socjaldemokra 
tów” — Albert Osswald.

Tak więc jego konkurent — 
prawicowy „gwiazdor” CDU 
— Alfred Dregger wylansował 
tezę: choćby nawet inni (czy­
taj — chadecy) podejmowali 
ogromną ilość błędnych decy­
zji, Osswald stojący na czele 
rady administracyjnej, jest 
skompromitowany ich błęda­
mi i to „tymi ujawnionymi, 
jak i tymi, które jeszcze 
będą wyciągnięte na światło

Na godzinę przed począt­
kiem rozmów chętni skontak­
towania się z rodziną schodzą 
się do radiowęzła. Z reguły ra 
diotelegrafiści są nastawieni 
pesymistycznie:

— Próżne czekanie, chłopcy, 
idźcie lepiej do domu i poczy­
tajcie książkę. Nie mamy łącz­
ności.

Niemniej jednak zaczynają 
kręcić korbkami swoich nadaj 
ników i bez końca powtarzać 
do mikrofonu: „Moskwa, Mo­
skwa, tu Mirny, zgłaszam się: 
raz, dwa, trzy, cztery, pięć... 
Moskwa, Moskwa, tu Mirny, 
zgłaszam się...”. Za trzydzieści, 
czterdzieści minut łączność mi 
mo wszystko zostaje nawiąza­
na i pierwszy szczęściarz uda- 
je się do kabiny przeznaczonej 
do rozmów. W kabinie jest 
stół, krzesło, radio, para nausz 
ników i imponujący mikrofon. 
Tajemnicy rozmów naturalnie 
się nie przestrzega. Po pierw­
sze dlatego, że kabina jest od 
dzielona od reszty pomieszcze­
nia cienkimi drzwiami z dyk­
ty, po wtóre, że radiotelegrafi­
ści słuchają przez głośnik i w 
miarę potrzeby od razu stroją 
cdbiornik. Jeśli więc rozma­
wia ktoś ze „swoich”, to moż­
na nie wątpić, że po rozmowie 
wysłucha on niemało dobrych 
rad i pouczeń.

Przede mną na rozmowę 
idzie nasz magazynier Borys 
Iwanowicz. Mimo że łączność 
mamy dwustronną, działa naj 

stanowisku — oświadczył am­
basador Malik — iż wycofanie 
wojsk izraelskich ze wszyst­
kich, zajętych po 6 czerwca 
1967 roku, ziem arabskich 
oraz pełne respektowanie słu­
sznych praw narodu palestyń 
skiego, stanowią jedyną pod­
stawę dla trwałego pokoju na 
Bliskim Wschodzie. (PAP)

emocje
dzienne”. W parze z ową tezą 
zaczęto szerzyć (nieoficjalnie), 
że Osswald od czasu sprawo­
wania funkcji w „Helabie” 
pomnożył swój majątek.

Czy tak ukierunkowany 
skandal z „Helabą”, godzący 
w atutową osobistość heskiej 
socjaldemokracji, zapewni 
CDU niezbędną większość gło 
sów? Czy da premierowanie 
Dreggerowi?

W każdym razie Dregger, 
skoro tak rozgrywahą kampa­
nią wyborczą zachwiał rywa­
lem, zyskał dodatkowy po­
słuch w swej partii.

Kij czy trend
Nawet nieliczni działacze 

chadecji heskiej, którzy byli 
dotąd krytykami Dreggera, po 
nieważ nie zgadzali się z jego 
prawicowością a la Franz Jo­
se! Strauss, uważają obecnie, 
że „CDU zdobyła dzięki nie­
mu zaufanie do samej siebie, 
z którym wystąpiła przeciwko 
SPD aby pokonać tę partię”.

Jest to ponoć nie tylko za­
ufanie do metod rozgrywania 
walki politycznej. W kołach 
chadeckich panuje pogląd, że 
jeśli cztery lata temu (w okre 
sic aktywnej . działalności 
SPD/FDP na rzecz normaliza­
cji stosunków z krajami socja 
listycznymi) zaznaczył się w 
społeczeństwie RFN trend le­
wicowy, to teraz, na fali obaw 
koniunkturalnych zarysowuje 
się tendencja prawicowa. A 
więc korzystna dla chadeków, 
których leaderem jest tak o- 
twarcie prawicowy Dregger.

Dregger demonstruje swą 
prawicowość co najmniej od 
roku 1972. Natomiast uznanie 
dla Dreggera „jakoś dziwnie” 
zbiegło się z „biciem socjalde­
mokratów kijem który nazy­
wa się Helaba”.

Interesujący będzie test wy 
borów niedzielnych w Hesji.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI 

wyraźniej tylko jeden kanał z 
Moskwy do Mirnego. W ciągu 
dziesięciu minut słyszymy, jak 
z głośnika dolatuje władczy 
głos kobiecy; słabe popiskiwa­
nie Borysa Iwanowicza usiłu­
jącego wtrącić choć kilka słów 
nie może przerwać tego poto­
ku ani na sekundę.

Przychodzi na mnie kolej. 
Wkładam słuchawki i poprzez 
niewiarygodny trzask i gwizdy 
słyszę nagle donośny, ale abso­
lutnie niezrozumiały głos żo­
ny. Sądząc z tonu beszta mnie 
za coś, zapewne za to, że dłu­
go musiała czekać w ośrodku 
łączności radiowej. Wydaje mi 
się zupełnie nieprawdopodob­
ne, żeby poprzez te szumy mo­
gła mnie usłyszeć, wrzeszczę 
więc do mikrofonu ile sił w 
gardle. Ale ona prawdopodob 
nie słyszy mnie jeszcze gorzej 
niż ja ją, musimy więc po kil­
ka razy powtarzać jedno i to 
samo. Tak też rozmawiamy, 
częściowo łapiąc sens, częścio­
wo zaś odpowiadając nie do 
rzeczy. W zasadzie to nie waż­
ne o czym mówimy, przecie 
możemy wszystko napisać w 
depeszy radiowej, ważne, że 
się słyszy żywy i autentyczny 
głos kogoś nam bliskiego.

Wychodzę od radiotelegrafi­
stów z lekka ogłuszony szu­
mem i podniecony przeżytym 
cudem. Trzeźwo myśląc wiem, 
że nasz nięciokilowatowy na­
dajnik nie jest żadnym nad­
zwyczajnym osiągnięciem tech 
niki. ale gdzieś w podświado­
mości pozostaje głębokie prze­
konanie, że rozmawiać z czło­
wiekiem, który znajduje Ue 
na drugim końcu świata, to do 
prawdy magia i czarodziej­
stwo.

LEONID SILWIESTROW

W czwartek wieczorem w ratuszu miejskim w Wiedniu odbyła 
sic konferencja prasowa, podczas której przewodniczący MKOL 
lord Killanini omówił wyniki obrad 75 sesji Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego. W konferencji wzięli udział wiceprze­
wodniczący MKOI. W. Daume, J. Karnebeek i J. Samaranch. Na 

kierownictwem MKOI. przybyło około 200 przedsta- 
którzy obsługiwali 75 sesję MKOI.spotkanie z ____  .

wicieli prasy, radia i Jelewizji,
w Wiedniu.
Myślę, że podczas naszego po 

bytu w Wiedniu podjęliśmy wie­
le ważnych dla ruchu olimpijskie 
go decyzji i że wiedeńska sesja 
była bardziej pracowita ’ i owoc­
na niż wiele poprzednich. Spra­
wą najważniejszą — moim zda­
niem _ była zmiana paragrafu 26, 
określającego zasady olimpijskie­
go amatorstwa. Osobiście byłem 
zwolennikiem reformy obowiązu­
jących dotychczas przepisów. Pra 
sa wiele pisała na temat rzeko­
mych różnic w poglądach między 
mną a wiceprzewodniczącym W. 
Daume. Chciałem zapewnić, że 
różniliśmy sie tylko na temat re 
klamy. natomiast w innych pod­
stawowych sprawach byliśmy zgod 
ni. Nowe przepisy o amatorstwie 
olimpijskim obowiązywać będą 
już podczas Igrzysk Olimpijskich 
1976 r. w Montrealu. Podczas 
75 sesji dokonaliśmv wyboru 
miast — organizatorów Igrzysk 
Olimpijskich 1980 r. — Moskwy i 
Lakę Placid. Pytano nas dlaczego

Kolejne zwycięstwa 
polskich siatkarzy

Kolejne spotkania finałowe Mi­
strzostw Świata w piłce siatkowej 
zakończyły się zwycięstwami zes­
połów Polski. Mężczyźni grający w 
finale „A” pokonali CSRS 3:2, a ko 
blety grające w finale ,,B” zwy­
ciężyły z Meksykiem także 3:2.

Pracowitość źródłem sukcesów
D ozegirany w ubiegłym tygodniu 

w Katowicach mecz szablowy 
Polska — Węgry zakończył się wy 
soikim zwycięstwem naszych prze­
ciwników 11:5. Mimo tej porażki 
jeden z naszych reprezentantów 
bardzo mile wspominać będzie 
swój występ.

Mowa o 19-letnim szabliście po­
znańskiej Warty Jerzym Kosiń­
skim, który w pojedynkach z Wę 
grami odniósł 3 zwycięstwa. Swo­
ją dobra dyspozycję poznaniak po 
twierdził nazajutrz, kwalifikując 
się do finału turnieju klasyfika­
cyjnego, co rzadko się udaje ju-

Na zdjęciu: Jerzy Kosiński (z le­
wej) wraz ze swym trenerem Ry­

szardem Nowakiem.

niorowi. Zajął w nim 6 miejsce, 
lecz biorąc pod uwagę, że wyprze 
dziło go 2 Węgrów, wśród pol­
skich szablistów wywalczył sobie 
4 pozycję. Toteż nazwisko Kosiń­
skiego bardzo często było wymie­
niane wśród trenerów obserwują­
cych zawody.

Występ w Katowicach' nie był 
pierwszym sukcesem młodego war 
ciarza, który swą karierę sporto­
wą rozpoczął w 1967 roku. Trenu­
jąc Systematycznie już po 3 la­
tach odniósł pierwszy duży suk­
ces, zdobywając w 1970 roku mi­
strzostwo Polski młodzików. Po­
cząwszy od tej daty Kosiński osią 
gał coraz bardziej wartościowe wy 
niki. Zwyciężał zarówno na tur- 
niejacji rozgrywanych w kraju 
jak i na planszach Rumunii i 
Szwecji. W swojej kategorii wieko 
wej plasował się przeważnie w 
pierwszej trójce zawodników. •

W kwietniu br. wychowanek tre 
nera Ryszarda Nowaka reprezento 
wał nasz kraj na mistrzostwach

Międzynarodowy 
turniej mini-koszykówki

Z inicjatywy GKS Olimpia i Wy 
działu Kultury Fizycznej i Tury­
styki Poznań — Jeżyce w dniach 
25—27 bm. odbędzie się w Pozna­
niu I międzynarodowy turniej mi­
ni-koszykówki chłopców. Udział w 
nim wezmą OSC Budapeszt. OWF 
Poznań i GKS Olimpia. W piątek 
o /godz. 15.15 OSC Budapeszt zmie­
rzy sie z Olimpią, w sobotę o 15 
Olimpia grać będzie z OWF Jeży­
ce, a w niedzielę o 14.30 spotka­
ją się OWF Jeżyce i OSC Buda­
peszt. Wszystkie mecze rozegrane 
zostaną w sali GKS Olimpia przy 
ul. Świerczewskiego 25a. Organi­
zatorom tego turnieju pogratulo­
wać należy pomysłu. Bardzo po­
pularne za granicą mini-koszyków 
ka znalazła swoje miejsce również 
u nas W kraju. (wił) 

nie podaliśmy wyników głosowa­
nia. Otóż z przyjętą przez nas za 
sadą wyniki głosowań nie będą 
publikowane. Nawet sam dokład 
nie nie wiem ile głosów otrzy­
mało każde z kandydujących 
miast”. (PAP)

Jutro i w niedzielę

Koszykarze Lecha 
grają w „Arenie”

Po niefortunnych występach ko 
szykarzy Lecha na turnieju zespo 
łów I-ligowych w Rzeszowie przy­
szła kolej na rehabilitację przed 
własną publicznością. Kolejarze 
rozegrają jutro 1 w niedzielę swe 
pierwsze pojedynki w Poznaniu. 
Odbędą się one w sali widowisko­
wo-sportowej . Arena”. Mecz so­
botni z Górnikiem Wałbrzych roz 
pocznie się o godz. 17. a niedziel­
ny ze Śląskiem Wrocław o godz. 
18.

Mimo rzeszowskich niepowodzeń 
liczymy tym razem na pierwsze 
punkty, zwłaszcza w spotkaniu z 
Górnikiem. Wrocławianie trady­
cyjnie będą trudniejszym przeciw 
nikiem, ale i ich pokonanie leży 
chyba w zasięgu możliwości kole­
jarzy.

Kasy „Areny’’ będą w sobotę 
otwarte od godz. 10. zachęcamy 
młodzież szkolną do wykupywania 
biletów po cenach ulgowych, (ad) 

świata juniorów rozgrywanych w 
Stambule. Duży sukces przyniosły 
Kosińskiemu czerwcowe mistrzo­
stwa Polski, Zajął w nich 7 miej­
sce. co jak na juniora jest po­
zycja bardzo wysoką. Na tych za­
wodach w barażowych walkach 
o finał poznaniak wvgrał(!) na­
wet z najlepszym szablistą wszech 
czasów — Jerzym Pawłowskim. W 
ubiegłym miesiącu szermierz War 
ty zwyciężył w ogólnopolskim tur 
nieju klasyfikacyjnym juniorów, 
dokumentując, że jest najlepszym 
polskim szablistą w tej kategorii 
wiekowej.

Przed Jerzym Kosińskim sporto­
wa kariera stoi otworem. Jeżeli 
nadal bedzie on pracował nad do­
skonaleniem swoich umiejętności 
w taki sposób jak dotychczas, to 
być może spełni nadzieje, które 
pokłada w nim nie tylko wielko­
polska szermierka, (wił)

S. Szozda zwycięzcą 
27 challengeu 
„PS” i PZKol.

Zakończony został tradycyjny 
już, 27 challenge redakcji „Prze­
glądu Sportowego” i Polskiego 
Związku Kolarskiego na najlep­
szych kolarzy minionego sezonu. 
Pierwsze miejsce zajął Stanisław 
Szozda przed Ryszardem Szurków 
skirri.

1. Stanisław Szozda (LZS Zie­
mia Opolska) 1200 pkt. 2. Ryszard 
Szurkowski (Dolmel Wrocław) 1128 
pkt. 3. Tadeusz Mytnik (Flota Gdy 
nia) 857 pkt. 4. Zbigniew Krzeszo 
wiec (Piast Gliwice) 650 pkt. 5. 
Wojciech Matusiak (Arkonia Szcze 
cin) 638 pkt. 6. Józef Kaczmarek 
(LZS Bełchatów) 625 pkt. 7. Ja­
nusz Kowalski (Legia) 614 pkt. 8. 
Stanisław Boniecki (LKK Agromel 
Toruń) 507 pkt. 9. Jan Brzeżny 
(Dolmel Wrocław) 468 pkt. 10. Ed 
ward Barcik (LZS Ziemia Opol­
ska) 453 pkt. (PAP)

Europejskie 
puchary piłkarskie

PUCHAR EUROPY
Anderlecht Bruksela — Olimpia- 

kos Pireus 5:1 (3:1).
PUCHAR 

ZDOBYWCÓW PUCHARÓW
Eintracht Frankfurt — Dynamo 

Kijów 2:3 (1:1).
Liverpool — Ferencvaros 1:1 

(1:0).
Real Madryt — Austria Wiedeń 

3:0 (3:0).
PUCHAR UEFA

Derby County — Atletico Ma­
dryt 2:2 (1:1).

Hibernian Edynburg — Juven- 
tus Turyn 2:4 (0:1).

Grashopers Zurich — Real Sa- 
ragossa 2:1 (1:0).

Djurgaarden Sztokholm — Duk 
la Praga 0:2 (0:0).

FC Nantes — Banik Ostrawa 
1:0 (1:0).

Ajax Amsterdam — FC Antwer 
pia 1:0 (0:0).

Twente Enschede — Racing Whi 
te Molenbeek 2:1 (1:1).

Dynamo Drezno — Dynamo 
Moskwa 1:0 (1:0).

Inter Mediolan — FC Amster­
dam 1:2 (0:2).

Napoli — FC Porto 1:0 (0:0).G Ł O S - 25 X 1974



Praca 0 Nauka
Palacz do ogrodnictwa — 
potrzebny. Poznań, Smar 
dzewska 17. 43640g

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

42971g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

42275g

0 Sprzedaż
Pilnie sprzedam pianino. 
Ul. 23 Lutego 21 m. 10, od 
godz. 16. 44964g

0 Samochody
Samochód Opel - Rekord, 
rok 1962 — sprzedam. 
Buchwald, Poznań, Nał­
kowskiej 15. 43502g

Sprzedam Skodę S-100, ro 
cznik 1971. Tel. 469-15. — 
Dzwonić po godz. 16.
_____________ 44533g

Taunus M-17, stan bardzo 
dobry — sprzedam. Ko­
nin, Mickiewicza 13a, tel. 
280-62. 1072p

Sprzedam samochód oso­
bowy marki Syrena 103. 
Inż. Pierszkała — Środa 
Wlkp., ul. Libelta 1L

1068p
Sprzedam Fiata 126p - 1300 
1971, cena 96.000,—. Telefon 
511-91, wewn. 47, godz. 
9—14. 44836g

Łódzkie Zakłady Ceramiki Budowlanej 
Oddział Łowicz, ul. Katarzynów 14 

OFERUJĄ DO SPRZEDAŻY 
jednostkom uspołecznionym 

i osobom prywatnymPUSTAKI CERAMICZNE
U-25/20, ki. 50

z Ceg. Wieleniu k. Uniejowa, 
które zastępują 6,8 szt. cegły pełnej. 
Cena zbytu pustaków wynosi 4.780,— zł 
za 1 tysiąc, zaś cena detaliczna 5.020 zł 

za 1 tysiąc.
Zainteresowani nabyciem proszeni są 

o skontaktowanie się bezpośrednio z Ceg. 
Wieleniu, tel. 196 — Uniejów, pow. Poddę­
bice, lub z Oddziałem w Łowiczu, tel. 28-35.

2647-K2

0 Lokale
Gliwice — 2 pokoje z ku­
chnią — zamienię na po­
dobne lub mniejsze w Po 
znaniu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 — dla 
41446gpr.

Mieszkanie 3 - pokojowe 
M-4, na Ratajach — za­
mienię na 2 mieszkania: 
2-pokojowe z kuchnią i po 
kój. Os. Manifestu Lipco­
wego 50 m. 1. 43642g

0 Różne
0 Nieruchomości

Sprzedam domek wyłą­
czony pięć izb, ogród 1280 
m’ — po kupnie całość 
wolna. Franciszek Zięba, 
Gniezno, ul. Libelta 34.

1077p

Dr med. Józef Maciejew­
ski, specjalista w choro­
bach serca — przyjmuje 
codziennie oprócz sobót, 
od godz. 15 do 17. Poznań, 
Świerczewskiego 1, pod­
wórze, klatka A, tel. 431-94 

43I66g

Dnia 22 
opatrzona

Halina

października 1974 roku zmarła, 
Sakramentami św., śp.

Barbara MALINOWSKA 
pianistka

Pogrzeb odbędzie
26 bm. o godz. 11.50 
na Górczynie.

się w sobotę, dnia 
z kaplicy cmentarnej

W smutku pogrążeni

rodzina i przyjaciele
45148g

Dnia 23 października 1974 r. zakończył 
swój pracowity i pełen poświęcenia ży­
wot nasz najukochańszy tatuś, teść, brat, 

...dciadziuś, śp..

TEODOR MIODOWICZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążone w smutku
córki i rodzina

Poznań, ul. Sczanieckiej 4a. 45134g

W dniu 23 października 1974 r. zasnęła 
w Bogu przeżywszy lat 88 nasza ukochana 
mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

JADWIGA KOCHANOWSKA 
z domu Orzałkiewicz

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Poznań, ul. Bydgoska 5 m. 3. 44987g

W dniu 21 października 1974 r. zmarł 
inż. STANISŁAW NOWACZYK 

geodeta 
członek założyciel 

Spółdzielni Pracy Geodetów, 
b. długoletni członek 

Rady i Zarządu Spółdzielni.
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 

współczucia składają
Rada, Zarząd, Rada Zakładowa 

koleżanki i koledzy 
Spółdzielni Pracy Geodetów w Poznaniu. 

45054g

Dnia 22 października 1974 roku zmarł

STANISŁAW PŁOTKOWIAK
b. pracownik Zarządu Aptek.

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego 
człowieka, sumiennego i cenionego pra­
cownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
Zarządu Aptek 

Województwa Poznańskiego i m. Poznania 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbył się w dniu 24 października 
1974 r. na cmentarzu junikowskim.

7188-K1

0 Matrymonialne | Pracownicy poszukiwani

i Ośrodek Badawczo - Rozwojowy Maszyn Paku- 
znań, Libelta’ 29, poleca jących w Poznaniu, ul. Smoluchowskiego 1/9,
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne — 
godz. 15—19. 42731g
Panna, wysoka, przystoj­
na 28 lat — wyższe wy­
kształcenie szuka odpo­
wiedniego towarzysza ży­
cia. Cel matrymonialny. 
Fotografie mile widziane. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 43942 g.
Panna lat 22, wykształco­
na, wzrost 168 cm — z 
braku znajomości pozna 
pana od 25—32 lat, wy­
kształconego, przystojne­
go. Wojskowi niewyklucze 
ni. zdjęcia mile widziane. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43355g.

Świadków tonięcia na 
morzu, w Ostrowie koło 
Karwi, pow. pucki, grupy 
chłopców, między innymi 
uczestników obozu mło­
dzieżowego, 29 lipca 1973 
r., o godz. 12, a przy tym 
utonięcia starszego męż­
czyzny, proszę gorąco o 
podanie swoich adresów: 
Kazimiera Rybczyńska- 
Sierosławska, 31-915 Kra­
ków, skr. poczt. 78.

2600-K2

Wezmę w dzierżawę po­
mieszczenie ok. 120 m* 
nadające się pod uprawę 
pieczarek (obora, stajnia, 
kurnik itp.) W Poznaniu 
lub w okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 43979g.

Naprawa lodówek. Tel.
740-87. 41926g

Samotny, solidny, przy­
stojny, niezależny, rozwie­
dziony, inwalida (bez ze­
wnętrznych cech), pozna 
panią lat około 40 przystoj 
ną, wysmukłą, samotna, 
w celu matrymonialnym j 
miłą, nie zainteresowaną 
materialnie, sytuowaną. 
Dyskrecję i zwrot ewentu­
alnych zdjęć zaręczam. 
Tylko poważne oferty 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 43549g.
Kawaler, po studiach, lat 
30 pozna inteligentną pa­
nią do lat 28 z mieszka­
niem. Zdjęcia mile widzia 
ne. Zwrot i dyskrecja za­
pewniona. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 4 I622g.
Rozwiedziony, lat 32, po­
siadający mieszkanie wła­
snościowe, poślubi miłą, 
zgrabną z małym dziec­
kiem, z zawodem, do lat 
25 Może być panna lub 
rozwódka. Oferty „Prasa". 
Grunwaldzka 19 dla 43763g.

Dnia 23 października 1974 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach, pełnym poświęce­
nia życiu zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy 66 lat najukochańszy mąż, 
najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek, brat, 
szwagier, śp.

WACŁAW GACEK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 25 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim 

r o
Poznań, Staszica 3 m.

smutku pogrążona
dżina

4. 45127g

Dnia 23 października 1974 r. zmarł po 
ciężkiej chorobie, śp. •

JÓZEF PAPLACZYK
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu w Krzyżownikach.
W smutku pogrążona

rodzina
45128g .

tDnia 22 października 1974 r. zmarł na­
gle mój ukochany mąż, drogi szwagier 
i wujek, śp.

mgr WITOLD NAWROCKI
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb 
dżinie 15 
sztynie,

odbędzie się dnia 25 bm.’o go- 
z kaplicy cmentarnej w Wol-

o czym z bólem zawiadamia 
żona z rodziną

i 45085g

tDnia 23 października 1974 r. zakoń­
czyła swój pracowity żywot nasza naj­
droższa matka, teściowa, babcia i prabab­

cia, przeżywszy lat 78, śp.
ANNA CYBULSKA

z domu Wajgelt
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu przy ul. Lutyc- 
kiej.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

45136g

tDnia 23 października 1974 r. zmarł po 
długiej i ciężkiej chorobie nasz mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

ANTONI ZIELNIEWICZ

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­
dzinie 9.05 na Junikowie.

W smutku pogrążona
rodzina

Plewiska, Południowa 11. 45135g

tDnia 23 października 1974 r. po długich 
cierpieniach odszedł od nas na zawsze 
nasz kochany ojciec, teść i dziadek, prze­

żywszy lat 75

FRANCISZEK CICHOCKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążeni

córki, syn, synowa, zięciowie 
i wnuki

45042g

tel. 671-021 (dojazd tramwajem z miasta: 1, 13, 
3) — zatrudni zaraz:

— specjalistę d/s informacji techniczno-eko­
nomicznej — wykształcenie wyższe plus 
praktyka oraz znajomość 2 języków ob­
cych,

— st. konstruktorów i konstruktorów — wy­
kształcenie wyższe i praktyka w przemy­
śle maszynowym,

— st. konstruktora weryfikatora — wy­
kształcenie wyższe i praktyka,

— st. ref. d/s zaopatrzenia — wykształcenie 
wyższe lub średnie i praktyka w branży 
metalowej,

— specjalistę d/s inwestycji — wykształce­
nie wyższe lub średnie oraz praktyka,

— kierownika magazynu — wykształcenie 
średnie oraz praktyka.

Oferty należy składać w dyrekcji Ośrodka 
pod w/w adresem. -6901-KI

Przedsiębiorstwo Państwowe „Jubiler” w Po­
znaniu, pl. Wolności 3 — zatrudni:

— zegarmistrzów w zakładach usługowych 
w Pile, Trzciance, Turku, Koninie, Śre­
mie i Szamotułach,

— złotników - Jubilerów w zakładach usłu­
gowych w Krotoszynie, Koninie, Gnieźnie.

Dla dobrych fachowców gwarantujemy bar­
dzo dobre* warunki.

Zgłoszenia kierować do dyrekcji przedsię­
biorstwa. 7120-K1

Rozwiedziony lat 36, po­
szukuje współtowatzyszki 
życia, najchętniej wdowy 
lub rozwódki, z prowin­
cji dziecko mile widziane 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 43624g.

Kawaler lat 24 inwalida, 
wzrost 1,70, wykształcenie 
zawodowe pozna pannę do 
brego charakteru do lat 23 
celu matrymonialnym. Po­
ważne oferty z fotografią 
mile widziane. „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla 43675g.

Dnia 24 października 1974 r. odeszła od 
nas, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, teściowa i babcia

IRENA KRZYSLAK 
z domu MARTINS

Pogrzeb odbędzie się 26 bm. o godzi­
nie 12.10 na cmentarzu górczyńskim.

Msza św. żałobna w dniu pogrzebu o go­
dzinie 9 w kościele św. Jana Kantego.

W głębokim smutku pogrążeni
córki, synowie, synowe, zięć 

i wnuki
Poznań, Marcelińska 48, Zdziechowa.

45171g

Dnia 22 października 1974 r. zasnął w 
’ Bogu w wieku 74 lat mój najdroższy 
mąż, najlepszy przyjaciel życia, śp.

FELIKS KLEMCZAK 
ppor. rezerwy, powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Krzyżem Powstańczym 

1918/19 i innymi odznaczeniami.
Odprowadzenie drogich nam zwłok na­

stąpi w dniu 26 października 1974 roku 
o godz. 13.30 z domu żałoby, ul. Sukienni­
cza nr 14 do Kolegiaty, a po mszy św. po­
grzeb.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Szamotuły. 45109g

tDnia 22 października 1974 roku zmarł 
opatrzony Sakramentami św., śp.

MARIAN NIEDZIELA 
były więzień obozu hitlerowskiego 

w Żabikowie
Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o go­

dzinie 15 w Pleszewie.
W smutku pogrążona 

matka z rodziną
Pleszew, Poznań. 45105g 

4< Dnia 23 października 1974 roku zmarł 
’ nasz najdroższy, najtroskliwszy ojciec, 
brat, teść, ukochany dziadek, kuzyn i wu­
jek, przeżywszy lat 73, śp.

FELIKS ZYDOROWICZ
emeryt PKP, 

powstaniec wielkopolski i śląski, 
członek ZBoWiD-u 

odznaczony Orderem Sztandaru Pracy 
i Krzyżem Powstańców Wielkopolskich.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążone w smutku i żałobie 
dzieci i rodzina 

45158g

tDnia 24 października 1974 roku zmarł 
w wieku lat 65 po przyjęciu Sakramen­
tów św., śp.

ROMAN GALASI^SKI 
kościelny

Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 
dnia 26. X br. o godz. 8 w kościele św. Woj­
ciecha, po czym wyprowadzenie zwłok 
z kościoła. Pogrzeb o godz. 9.40 na cmen­
tarzu na Junikowie.

Z prośbą o pamięć w modlitwie 
rodzina,

księża parafii św. Wojciecha 
w Poznaniu.

45117g

Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10
Poznań, ul. Ratajczaka nr 26 — tel. 734-11

POSZUKUJE PILNIE 
POMIESZCZENIA MAGAZYNOWEGO 

o pow. ca 200 m!
7051-K1

Przedsiębiorstwo Naprawy Taboru Leśnego 
w Trzciance, ul. Kopernika 32, telefon 255 — 
zatrudni zaraz:

— technika budowlanego z uprawnieniami 
i praktyką przy nadzorowaniu i kierowa­
niu robotami w tym zakresie;

— inżyniera lub technika budowlanego 
z praktyką, do Działu Inwestycji;

— ekonomistę na stanowisko inspektora 
kontroli wewnętrznej.

Warunki płacy zgodnie z obowiązującymi w 
Przedsiębiorstwie przepisami, do omówienia na 
miejscu. 2555-K2

Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych w Po­
znaniu, ul. Gajowa 10 — zatrudni natychmiast 
w Nadleśnictwie Łopuchówko, powiat Oborniki 
Wlkp., stacja kolejowa Łopuchowo — pracow­
ników na niżej wymienione stanowiska:
— zastępcy nadleśniczego — wymagane wy­

kształcenie wyższe leśne i 4 lata pracy w 
produkcji;

— adiunkta technicznego — wymagane wy­
kształcenie wyższe leśne i 4 lata pracy w 
produkcji;

— leśniczych — wymagane wykształcenie śred­
nie leśne i 4 lata pracy w produkcji;

— podleśniczych — wymagane wykształcenie 
średnie leśne oraz odbyty wstępny staż 
pracy;

— referenta budowlanego — wymagane wy­
kształcenie średnie techniczne odpowied­
niej specjalności oraz odbyty wstępny staż 
pracy;

— kierownika Sekcji Administracyjno-Gospo­
darczej— wymagane wykształcenie średnie 
ogólnokształcące lub ekonomiczne oraz 
5 lat pracy;

— referenta administracyjnego — wymagane 
wykształcenie średnie ogólnokształcące lub 
zawodowe oraz odbyty wstępny staż pracy;

— księgowych — wymagane wykształcenie 
średnie ekonomiczne i odbyty staż pracy.

Szczegółowych informacji udziela Wydział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego, pokój 29, II ptr.

7079-K1

Dnia 12 października 1974 roku zmarł 
nagle w wieku lat 48, nasz najdroższy mąż, 
ojciec, brat, szwagier i wujek

WASILIS PAPANIKOLAU
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go- 

dJnie 12.15 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w żałobie

rodzina

Poznań, Rycerska 39c m. 8. 45139g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 23 października 1974 r. zakoń­
czył s,wój pracowity żywot, opatrzony Sa­

kramentami św., nasz najukochańszy brat, 
szwagier i wujek, śp.

KAZIMIERZ LISIECKI
Pogrzeb odbędzie się 25 bm. o godz. 13 

na cmentarzu Miłostowo.
W smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, ul. Główna 41. 45086g

tDnia 23 października 1974 roku zmarła 
nasza najdroższa mama, teściowa, bab­
cia i prababcia, śp.

STANISŁAWA WRZESIŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 

25 bm. o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

E
W głębokim smutku pogrążona

rodzina
45074g

tDnia 23 października 1974 roku zmarł, 
opatrzony Sakramentami św., nasz 
najukochańszy, najtroskliwszy mąż, tatuś, 

teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 75, śp.

WITALIS CIERNIAK 
emeryt MPK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 
26 bm. o godz. 10.15 na cmentarzu juni­
kowskim.

W smutku' pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Szamarzewskiego 24 m. 11.
45075g

+ Dnia 24 października 1974 roku zmarł 
’ po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., nasz kochany 
mąż, ojciec, teść, najukochańszy dziadziuś 
oraz wujek

LEON CHRZANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o go­

dzinie 11.10 na cmentarzu na Górczynie.
•W ciężkim smutku pogrążona

żona z rodziną
4512Ig
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Ptqteli

Bonifacego, 
Kryspina

Słońce: 6.22—16.25 ’

TEATRY
OPERA — g. 19 „Trubadur”.
MUZYCZNY 

uśmiechu”.
g- 19 „Kraina

POLSKI — g. 19 „Popiół i dia­
ment”.

NOWY — nieczynny.
LALKI 1 AKTORA (Scena Mar­

cinek) — g. 10 i 17 „Tygrysek”.

Ł kinA 1
KDF MUZA — g. 10. 12. 14. 16. 

18 „Szepty i krzyki” (szwedz. 18 
l.). g. 20 „Rozbójnicy sycylijscy”. 
(Wł. 13 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30, 19 
„Potop” cz. I (poi. b. o.).

APOLLO - g. 10.30. 13.45, 17. 
20.15 „Potop” cz. I (poi. b. o.).

BAŁTYK — g. 9.30. 12.15. 15. 17.30. 
20.15 „Potop” cz. II (poi. b. o.).

C-tONG — g. 10. 12, 16, 18, 20 „Za­
pis zbrodni” (poi. 15 1.).

GRUNWALD — nieczynne.
GWIAZDA — g. 10. 12. 14, 16 

„Milcząca gwiazda” (poi. b. o.), 
g. 18. 20 „Pójdziesz ponad sadem” 
(poi. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Wiosna pa­
nie sierżancie” (poi. b. o.).

MALTA — g. 16 „Hamida” 
(NRD 6 1.), g. 18. 20 „Morderstwo 
w poniedziałek” (NRD 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „We­
ronika” (rum. b. o.), g. 17.30 19.30 
„Morderca na zawołanie” (NRD 
15 1.).

OLIMPIA — nieczynne.
OSIEDLE — g. 16, 19 „Mania 

wielkości” (fr. 15 1.).
PANCERNIAK — g. 17. 19.30

„Szach królowej brylantów” (radź. 
15 1.).

PRZYJAŹŃ — g. 15.45, 17.45, 20.15 
„Rak” (fr. 15 1.).

RIALTO — g. 10. 12, 14. 16, 18, 20 
„Opowieść w czerwieni” (poi. 15 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Haiti — wyspa przeklę­
ta” (USA 15 1.).

SCALA — g. 16, 18. 20 „Wódz In­
dian Tecumseh” (NRD b. o.).

TĘCZA — g. 17, 19 „Nie ma moc­
nych” (poi. b. o.).

WARTA — g. 10. 12 „Trzy
orzeszki dla kopciuszka” (czes. 
NRD b. o ), g. 14, 16. 18 „Pygma- 
lion XII’’ (NRD 15 1.), g. 20 DKF 
„Dyskurs” (Joe Ilill — szwedz.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14, 17.30 „Sami swoi” i „Nie 
ma mocnych” (poi. b. o.).

WILDA — g. 10.30. 13.30. 16.30, 
19.30 „Potop” cz. .II (poi. b. o.).

WRZOS (Luboń) — nieczynne.
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.30 

„Tragedia Makbeta” (ang. 18 1.),
FOTOPLASTIKON — g. 13—18 

„Windsor — miasteczko zamków”.

t KONCERTY |
AULA UAM — g. 19 30 — Kon­

cert symfoniczny, dyrygent — Woj 
ciech Rajski, solistka — Aleksan­
dra Utrecht (fortepian).

|[ DYŻURY
SZPITALE: interna, chirurgia 

ogólna, okulistyka, laryngologia, 
neurologia — ul. Lutycka: psychia 
tria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 29); wy 
padki uliczne, tel. 999; nagle zacho 
rowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66. Inf. lekarska 637-35.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 989.

Mieiska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
— g. 9—21 (w nocy nagłe wvpadki)

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżury nocne: 

Dzierżyńskiego 349, Dąbrowskiego 
140/142. Głogowska 107/109, Główna 
53 Kraszewskiego 12. Mazowiecka 
12. Kórnicka 24. Słowiańska. Sta- 
rolecka 18.

Czynna całą dobę: al. Marcin- | 
kowskiego 11. <

t RADIO 1
PROGRAM I: 7.40 Propozycje do 

„I i«ty przebojów”; 8.05 U przyja­
ciół; 8.10 Mel. naszych przyjaciół: 
8.35 A. Rosiewicz i zespół „Ha- 
gaw”; 9.05 Utwory na instrumen­
ty; 9.30 Berlin z melodia i piosen­
ka: 9.45 Gra zespól rozrywk. Roz­
głośni Opolskiej pod kierunkiem 
E. Spyrki; 10.08 Polskie uwertury 
operowe; 10.30 „Dwunastu” fragm. 
5 pow.; 10.40 „Marek Grechuta 
dawniej i dziś”: 11 Mel. małego 
ekranu; 11.18 Nie tylko dla kie­
rowców: 11.25 Refleksy: 11.30 ..Ka­
towice na muzycznej antenie”: 
12.25 „Katowice na muzycznej an­
tenie”: 12.40 Kluby rolnika dla roi 
ników: 13 „Tańce i pieśni ślą­
skie”; 13.15 Rolniczy kwadrans; 
13.30 „Rytmy lat 70”; 14 „Z mikro 
fonem przez rzeszowska wieś”; 
14.30 Sport to zdrowie: 14.35 „Śpie­
wamy j tańczymy” PWM; 15.05 I.i- 
sty z Polski; 15.10 Różne arie, róż 
n» głosy; 15.45 Radiowa skrzynka 
muzyczna: 16.10 Radiowa kronika 
muzyczna: 16.30 Aktualności kul­
turalne; 16.35 „Beat znad Dtina- 
iu”; 17 Radinktirier: 17.20 Rytmy 
Młodych: 17.35 .Piątkowe spotka­
nia z Janem Sebastianem”; 18 
Muz. ł Aktualn.: 18.25 Nie tvlko 
dla kierowców: 18.30 Non stop nrze 
bojów; 19.15 „Gwiazdy polskich 
estrad”; 19.45 Kupić nie kupić, po 
słuchać warto: 20 Felieton literac 
ki; Ż0.10 Muzyczny kalejdoskop: 21 
Fala 74: 21.10 „Aktorzy i piosen­
ki”: 2’.35 Klub 78 obrotów na mi­
nutę: 22.15 Muz. Indii: 22.35 Graja 
słynni organiści rozrywk.; 23.05 Ko 
respondencja z zagranicy; 23.10 
Spotkanie z jazzem; 0.05 Kalen­
darz Kultury Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocny ze Szczecina.

STRONA

Jeden z nielicznych

Dom zawsze otwarty
W zdecydowanej większości zakładowe domy wypoczynko­

we zaniknęły swoje podwoje zanim jeszcze nadeszła jesień. 
Na ogół bowiem czynne są tylko przez okres letnich miesię­
cy. Do wyjątków pod tym względem należy Ośrodek Kolo- 
nijno-Wypoczynkowy w Puszczykowie przy ul. Stara Niw- 
ka. Jego wyjątkowość polega na tym, że przez cały rok goś­
ci w swoich murach, jeśli nie wczasowiczów to uczestników 
różnych kursów, szkoleń itp.
Tym właśnie różni się ten 

dom od innych zakładowych 
ośrodków wypoczynkowych w 
Wielkopolsce. Obiekt w Pusz­
czykowie wybudowany został 
w 1958 r. ze składek rze­
mieślników zrzeszonych w po­
znańskim Cechu Rzemiosł Bu 
dowlanych oraz dzięki pomo­
cy finansowej Izby Rzemie­
ślniczej. Pierwotnie przezna­
czony był wyłącznie na kolo­
nie letnie dla dzieci. Później, 
po rozbudowie, stał się on 
także miejscem wypoczynku

Poznański 
„ czwartek 
literacki"

Z ogromnym zainteresowa­
niem oczekiwano inauguracji 
nowej serii poznańskich 
„czwartków literackich1’, oży­
wionych z inicjatywy Poznań­
skiego Oddziału ZLP i Miej­
skiej Biblioteki Publicznej im. 
E. Raczyńskiego, przy współ­
udziale „Głosu Wielkopolskie 

• go*‘ . i Księgarni Literackiej 
„Domu Książki”. Gościem 
pierwszego „czwartku”, który 
odbył się wczoraj w Bibliote­
ce przy pl. Wolności, był poe 
ta, prozaik, eseista i publicy­
sta - Lesław M. Bartelski, pre 
zes Warszawskiego Oddziału 
ZLP.

Tłumnie przybyli na to spot 
kanie mieszkańcy Poznania, 
bardzo licznie — młodzież li­
cealna, a także wielu pisa­
rzy, przedstawicieli poznań­
skiego środowiska literackie­
go. „Czwartkowy” wieczór 
miał gorącą atmosferę wiel­
kiego wydarzenia w życiu 
kulturalnym miasta, (kos)

Na zdjęciu: w czasie lite­
rackiego spotkania.

Fot. — K. Przychodzki

członków Cechu i ich rodzin 
oraz emerytów i rencistów.

Rozbudowa obiektu trwa 
zresztą nieustannie. Dwa lata 
temu np. oddano do użytku 4 
pawilony, przeznaczone wy­
łącznie na wakacje dla dzieci. 
Z każdym też rokiem następu 
je modernizacja obiektu, poło 
żonego wśród lasów Wielko­
polskiego Parku Narodowego 
i nieopodal Warty. Niedawno 
pokoje otrzymały nowe, gusto 
wne meble, wkrótce unowo­
cześniona zostanie kuchnia. 
Starszy Cechu — Walerian Ró 
żyński zapowiada w najbliż­
szym okresie zmianę wyglądu 
jednej z trzech dużych sal — 
telewizyjnej.

Fakt, że. dom, który posiada 
około 70 miejsc noclegowych, 
3 sale (jadalnię, kawiarnię i 
„telewizyjną”) — czynny jest 
w ciągu 12 miesięcy, ma nie­
bagatelne znaczenie, jeśli cho­
dzi o stronę materialną. Po 
prostu koszt jego utrzymania 
pokrywany jest z opłat wcza­
sowiczów lub z urządzanych 
w nim po sezonie kursów i 
konferencji. Cech finansuje 
tylko niezbędne dla jego roz­
budowy inwestycje lub prze­
znacza pieniądze na zakup roz 
maitych urządzeń. Pomoc fi­
nansową okazują też inne po­
znańskie Cechy.

Do tradycji domu, należy 
także goszczenie — przez kwie 
cień, maj i czerwiec — inwali 
dów. Organizatorem tej for­
my wypoczynku, a zarazem 
prowadzonych zajęć rehabili­
tacyjnych jest Okręgowy Zwią 
zek Spółdzielni Inwalidów. 
Ponadto we wrześniu wakacje 
spędzają tu rzemieślnicy — 
emeryci i renciści. Ich pobyt 
opłacają wielkopolskie Cechy. 
Dwa razy do roku urządzane 
fą w ośrodku wczasy świątecz­
ne. Ani jednego więc dnia dom

nie świeci pustkami. Nawet 
podczas malowania jego wnę­
trza nie rezygnuje się z gości. 
Odświeżanie pomieszczeń od­
bywa się kolejno pokój po 
pokoju.

Cech Rzemiosł Budowlanych 
udowodnił, że przy dobrej 
woli, należytej organizacji, 
można cały rok prowadzić po 
żyteczną działalność. Zasługa 
Cechu tym większa, że jak do 
tej pory — nadal większość 
tego rodzaju ośrodków w wo­
jewództwie poznańskim, jest 
wykorzystywana przez krótki, 
letni okres. (an)

„Kukułeczka" 
śpiewana 

przez Holenderkę
W Poznaniu przebywała ludo 

wa śoiewaczka z Holandii Ma­
ria Laulaa, która na scenach 
wielu krajów prezentuje pio­
senki w 17 językach. W na­
szym mieście występowała m. 
in. dla członkiń kół spółdziel­
czości, działających przy „Spo 
łem” PSS oraz w klubach: 
„Słowiański” i HCP na Dębcu.

Na jej repertuar składały się 
m. in. stare polskie piosenki lu 
dowe. Słuchaczom najbardziej 
podobała się „Kukułeczka”, 
śpiewana przez Holenderkę po 
polsku. Wczoraj Holenderka o- 
puściła Poznań udając się do 
swego kraju, (a)

Z posiedzenia Prezydium RN

Inwestycje dla służby zdrowia
Na wczorajszym posiedzeniu Prezydium Rady Narodowej 

Poznania złożono m. in. dwie informacje dotyczące realizacji 
uchwały Egzekutywy KW PZPR z marca tego roku w spra­
wie realizacji inwestycji służby zdrowia oraz problemów 
związanych z rehabilitacją zawodową ludzi, którzy utracili 
sprawność fizyczną. Obrady prowadził zastępca przewodni­
czącego Rady Narodowej — Bogdan Tynecki.

u
(ytykńM/cćw
• Mieszkańcy Bonina proszą o 

oświetlenie — trzy miesiące temu 
postawionej — budki telefonicznej 
przy ul. Niestachowskiej 50. Brak , 
oświetlenia uniemożliwia korzy- i 
stanie z telefonu w godzinach wie 
czornych i nocnych.

© W mieszkaniu nr 50 bloku 5b 
na Osiedlu Piastowskim brak no 
godzinie 18 cieplej wody. Inter­
wencje lokatorów w administracji 
nie pomagają.

® Niezbyt to estetyczny i przy­
jemny widok, kiedy w tak pięk­
nym otoczeniu, jakim jest wnę­
trze Opery jm. St. Moniuszki, pije 
się piwo prosto z butelki. Panie 
z bufetu nie podają szklanek.

Omawiając tegoroczne zada­
nia inwestycyjne dla poznań­
skiej służby zdrowia, stwier­
dzono, że nie na wszystkich 
obiektach prace budowlane po 
stępowały w ciągu roku zgod­
nie z ustalonymi harmonogra­
mami. Jako przykład podano 
powstający dom dla pielęgnia­
rek przy ul. Lutyckiej. Ostat­
nio przyspieszono tu tempo ro 
bót i dom (340 miejsc) ma oyć 
przekazany do użytku w I 
kwartale przyszłego roku.

Z dużą troską mówiono tak­
że o konieczności zapewnienia 
większej opieki pacjentom, 
zwłaszcza starszych wiekiem, 
którzy cierpią na przewlekłe 
choroby. Domów dla tego ro­
dzaju schorzeń jest nadal za 
mało, a potrzeby w tym zakre­
sie — znaczne. Obecnie np. 380 
osób czeka na ulokowanie w 
domach opieki.

W roku przyszłym na inwe­
stycje służby zdrowia projek­
tuje się wydać około 65 min. 
zł. Z tych pieniędzy 19 min. zł 
przeznaczy się na kontynuowa 
nie już rozpoczętych zadań, po 
zostałe — na nowe inwestycje, 
m. in. budowę żłobków (w tym 
jednego przy ul. Prądzyńskie- 
go), przychodni dzielnicowej 
przy ul. Opolskiej i domu dla 
przewlekle chorych na Szelą­
gu.

Zgodnie też ze wspomnianą 
uchwałą Egzekutywy KW 
PZPR przyszłoroczne zadania 
inwestycyjne z tej dziedziny 
mają być traktowane jako prio 
rytetowe.

Na posiedzeniu zwrócono też 
uwagę na konieczność popra­
wy warunków lecznictwa o- 
twartego. Nie wszystkie bo­
wiem przychodnie posiadają 
właściwe lokale. Do takich na­
leżą np. przychodnie przy ul. 
Jerzego i ul. Madalińskiego. W 
pierwszym przypadku chodzi o 
zwiększenie liczby pomiesz­
czeń. w drugim — o znalezie­
nie dla tej placówki innych, 
lepszych lokali.

Omawiając drugi temat 
przedstawiciele Komisji Zdro­
wia i Spraw Socjalnych Rady 
Narodowej wysunęli wnioski, 
których realizacja przyczyniła

by się do zapewnienia więk­
szej liczby miejsc pracy tym, 
którzy utracili sprawność fi­
zyczną. Między innymi wysu­
nięto propozycję urządzenia w 
każdej dzielnicy specjalnych za 
kładów pracy chronionej, (a)

Dzisiaj koncert 
w auli UAM

Po dwutygodniowej nieobec­
ności spowodowanej tournee 
po Czechosłowacji, poznańscy 
filharmonicy zasiądą znów dzi 
siaj za pulpitami na estradzie 
auli UAM, by wystąpić na dru 
gim w tym sezonie koncercie 
symfonicznym. W programie 
wieczoru, który poprowadzi II
dyrygent orkiestry Woj-
ciech Rajski, Sinfonietta An­
drzeja Koszewskiego, Koncert 
fortepianowy Tadeusza Szeli- 
gowskiego i Koncert na orkie­
strę Witolda Lutosławskiego. 
Solistką będzie znana poznań­
ska pianistka Aleksandra U- 
trecht. Początek o godz. 19.30.

Członków klubu „Pro Sinfo- 
nika ” II stopnia zaprasza na­
tomiast Filharmonia na kolej­
ne muzyczne spotkanie jutro 
o godz. 17 również do auli uni­
wersyteckiej. Młodzi meloma­
ni usłyszą program koncertu 
piątkowego. Prelekcję podczas 
koncertu wygłosi doc. Stani­
sław Kulczyński, (wig)

SFORMUJEMY
ZBoWiD — Koło Górczyn zapra­

sza dzisiaj o godz. 17 do świetlicy 
Szkoły Podstawowej nr 24, Ul. 
Ostrobramska 12/14 na zebranie ple 
narne. Również dzisiaj można jesz 
cze wypełnić ankiety d.s. komba­
tantów.

W Automobilklubie Wielkopol­
skim, ul. Mielżyńskiego 16 odbę­
dzie się dzisiaj kolejny dyżur po­
radni kierowców — osobiście lub
telefonicznie w godz. od 
nr tel. 552-55.

Zarząd Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaźni 
Francuskiej zaprasza

17 do 19,

Oddziału 
Polsko- 

dzisiaj o
godz. 18 do sali TPPR przy ul. Ra­
tajczaka 37 na prelekcję pt. 
..Współczesne problemy społeczno- 
gospodarcze Francji”.

Trudny czas transportowców
Nie tylko deszcze i zimno 

powodują, że ostatnie 
miesiące roku są dla 

transportu kolejowego naj­
trudniejsze. Najwięcej jest te 
raz ładunków do przewiezie­
nia. W tym rpku w okręgu po

miliona ton towarów więcej 
niż w poprzednich trzech mie 
siącach — według planu: 
4.700.000 ton.

Przeszło 38 proc, obecnych 
ładunków PKP, to ziemiopło­
dy. Statystyczny wagon żabie

znańskim PKP w czwartym ■ ra w DOKP Poznań 20,9 ton
kwartale kolej ma załadować 
na wagony i przewieźć, o pół

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8, 9, 10, 
12.05, 15, 16. 19, 22, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 Konc. Mo­
skiewskiej Ork. Kameralnej pod 
batuta R. Barszaja; 8.35 My 74; 
8.45 „Górale, górale, góralska mu­
zyka” — instrumenty ludowe pol­
skich górali; 9 Dla kl. VIII (Nauka 
o człowieku) „Wychowawca w bia 
łym fartuchu”; 9.20 Łódzki koło­
wrotek muzyczny; 9.40 Dla przed­
szkoli: „Wiewiórka” audycja slow 
no-muzyczna, cykl: „Zabawy przy 
muzyce”; 10 Pisarz i książka — o 
twórczości J. Trofonowa; 10.30 
Muz. operowa Donizetti. Gounod. 
Verdi; 11 Dla kl. IV Lic. (Prope­
deutyka nauki o społeczeństwie) 
„Celę gospodarki socjalistycznej”; 
11.20 Jazz; 11.35 Postęp w gospo­
darstwie domowym: 11.45 Mel. z 
Mazowsza; 12.05 Aud. dla dzieci; 
12.20 10 minut na ludowo; 12.30 
Czas dobrych gospodarzy; 12.50 Z 
taśmoteki spikera; 13 Dla kl. I i 
II (wych. muzyczne) „Sopranem i 
basem”; 13.20 Jazz; 13.35 „Niedzie­
la z aranżerem” opow, S. Zieliń­
skiego; 13.55 Mini przegląd folklo­
rystyczny — Austria: 14 Więcej, le 
piej, taniej: 14.15 Tu Radio — Mo 
skwa; 14.35 Konc. z nagrań Orkie­
stry i Chóru PR i TV w Krako­
wie; 15 Program dla dziewcząt i 
chłopców; 15.40 Amatorskie zespo­
ły przed mikrofonem — Śpiewa 
Chór Męski „Harfa"; 16 ALFA i 
OMEGA — „W Warszawie i Te- 
heranię”; 17.25 Audycja oświato­
wa; 17.40 Aud. sport. „Wystartowa 
li koszykarze i piłkarze ręczni”; 
17.50 Radioexpress; 17.55 Pozn. 
konc. życzeń; 18.40 Public, krajo­
wa; 19 Studio Młodych — z cy­
klu: „Młode pokolenie Polski Lu­
dowej”. Spotkanie na temat: „Czy 
światu grozi głód”; 19.15 Język an 
gielski; 19.30 Transm. z Filharmo­
nii Narodowej I Konc. symf. z cy 
klu: „Koncerty solistów”: 22.15 Ma 
gazyn studencki; 23.15 Nowości 
Polskiego Wydawnictwa Muzyczne 
go; 23.35 Co słychać w święcie;

23.40 W. Lutosławski: „Livre pour 
orchestrę”.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30. 5.30, 
6.30 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.45. 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna ze 
garynka; 8.05 Kiermasz płyt; 9.30 
W roli głównej Johnny Cash; 9 
„Noc amerykańska” 10 ode. pow.; 
9.10 Tria i tercety; 9.30 Nasz rok 
74; 9.45 Wolfgang Amadeusz Mo­
zart — Kwintet A-dur na klarnet 
dwoje skrzypiec, altówkę i wiolon 
czelę; 10.15 Język niemiecki; 10.35 
Dzień jak co dzień; 11.40 ..Szafi­
rowy zmierzch” — 3 ode. pow.; 
11.50 Mikrorecital zespołu New 
Vaudeville Band; 12.25 Za kierow­
nicą; 13 „Moje ulubione rzeczy” 
gra J. Ptaszyn-Wróblewski; 13.05 
Na opolskiej antenie; 15.10 „By­
łem, widziałem, słyszałem”; 15.30 
Nestorzy czarnej sztuki — rep.; 
15.50 W roli głównej Erie Clapton; 
16.15 Klub starej płyty: 16.45 Nasz 
rok 74; 17.05 „Noc amerykańska” 
— 11 ode. opow.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Salon radiowy; 18 Mu- 
zykobranie; 18.30 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Tylko po hisz­
pańsku; 19 Pow. w wyd. dźwięko 
wym „Trzecia granica” Adama 
Bahdaja; 19.35 Muz. poczta UKF; 
20 Fata morgana za kręgiem po­
larnym — gawęda prof. dr. S. Z. 
Różyckiego; 20.10 Muz, na flet i 
kontrabas; 20.25 Blues wczoraj i 
dziś; 20.50 Ilustrowany Magazyn 
Autorów; 21.50 Opera — K. Pende 
reckiego „Diabły z Łoudun”; 22.08 
Śpiewa Georges Moustaki; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu; 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje M. Ma­
licka; 23.05 Konc. tylko dla melo­
manów; 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Milva.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10.30. 
12.05. 15. 17. 19. 22.

■ f lEEE^IDA j
PROGRAM I: 6.30 — TTR — Ję­

zyk polski 1. 20 — Oświecenie w

Polsce: 7 — TTR — Mechanizacja 
rolnictwa 1. 12 — Układ smarowa­
nia silników spalinowych (powt.); 
9.30 — „Telefon” — z cyklu „Naj­
ważniejszy dzień życia” — film 
prod. TVP (kolor); 11.05 — Dla

ładunku, zatem dla przewie­
zienia zaplanowanych towa­
rów potrzeba około 25 000 wa 
gonów.

Na stacji towarowej Po-
znań — Franowo i na wśzy-

szkół — klasy II
skie słowa; 
Wychowanie 
klas VIH -

12
- Czarodziej- 
Dla szkół —

obywatelskie dla 
Rada i naczelnicy;

12.45 — TTR Język polski 1. 46 — 
Eliza Orzeszkowa — „Nad Niem­
nem”; 13.25 — TTR — Hodowla 
zwierząt — 1. 43 — Podstawowe po 
jęcia genetycz.ne prawa Mandla; 
15.55 — NURT — Filozofia — Pa­
triotyzm i internacjonalizm. 
Wyki. prof. T. Jaroszewski; 16.30 
— Dziennik (kolor); 16.40 — Dla 
dz.ieci — Pora na Telesfora: 17.15 
— Prawda w oczv — public. spor­
towa: 17.40 — Dla młodzieży — 
Święto pieczonego ziemniaka; 
18.20 — Teleskop; 18.40 — Fakty, 
opinie, hipotezy — Opowieści Bi­
blijne II; 19.10 — Reklama; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20
— Z cyklu „Mój 
przedstawia Halina

program” —
Mikołajska;

21.10 — Panorama — Tygodnik ak­
tualności społ.-nolit. (kolor); 21.50 
— Recital MARION — (Finlandia) 
Grand Prix du disque Sopot 1974 
(kolor); 22.15 — Dziennik (kolor): 
22.30 — Wiadomości sportowe — 
oraz Kronika Mistrzostw Świata w 
gimnastyce sportowej.

PROGRAM II: 17.05 — Język nie 
miecki — 1. 4; 17.30 — Transmisja 
z Mistrzostw Świata w gimnasty­
ce sportowej — ćwiczenia w wielo 
boju najlepszych kobiet; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (knlor); 20.20 
— Przemówienie Ambasadora Ce-

20.30
Iranu w Polsce (kolor);

Iran — film dokumental-
ny; 20.50 — Ścieżka zdrowia — re­
kreacja i wypoczynek; 21.05 — 24 
godziny (kolor); 21.15 — Jazz Jam­
boree 74; 22.35 — Test; 22.50 — 
NURT — Filozofia — Patriotyzm i 
intemncjonilirm wyki. prof. T. 
Jaroszewski; 23.20 — Język rosyj­
ski i ' '•Wt.).

stkich innych 
jowych na 
manewrowi,

stacjach kole- 
torach pracują

zwrotniczowie,
rewidenci pociągów. Wyjątko 
wo tylko, w czasie bardzo u- 
lewnego deszczu, zamiera pra-
ca na górkach 
Przemoczeni do 
ludzie chowają 
niskach wokół

rozi^ządowych. 
suchej nitki 
się w schro- 
rozgrzanych,

żelaznych piecyków. Piją ka­
wę; raz dziennie w termo­
sach otrzymują gorące posiłki 
regeneracyjne. Na niektórych 
stacjach — na przykład we 
Franowie — dla kolejarzy pra 
cujących pod gołym niebem, 
przygotowano elektryczne su­
szarki odzieży roboczej. Co 
parę godzin mokre kombine­
zony, rękawice, buty i bieliz­
nę manewrowi wsadżąją do 
gorących szaf, a na zmęczone 
zimnem ciała wkładają suche, 
zapasowe komplety odzieży.

Mimo niesprzyjającej aury, 
na węzłowej stacji towarowej 
we Franowie, na kilkadziesiąt 
rozrządzanych w ciągu doby 
pociągów, tylko 2 — 3 nie by 
ły w ostatnich dniach na czas 
odprawiane.

Na „wolnych torach 
doznań Główny 
cuLiczkF’ ' między

stacj
wszystkie 
wagonami

/.alane były wodą. Kanały bu 
rzowe zatkały się żwirem i 
innymi materiałami budowla-

nymi, obficie spadającymi ze 
skrzyń ładunkowych samocho 
dów. Czyszczenie kanałów na 
leży zdaniem „Transbudu” — 
głównego użytkownika bocz­
nicy — do właściciela tego te 
renu — do PKP. Ostatnio eki 
pa kolejarzy przetykała bu­
rzowce jakieś trzy miesiące 
temu.

Praca ładowaczy na „wol­
nych torach” jest szczególnie 
ciężka. Wiele ładunków trzeba 
przenosić ręcznie z wagonów 
na samochody. Pył cemento­
wy osiada na mokrych ubra-
niach, zamienia 
sty pancerz. A 
szatniach nie 
Gorące posiłki

się w błotni- 
tymczasem w 
ma suszarek.
dostarcza

tylko dla pracujących
się 

przy
przeładunkach; etatowi pra­
cownicy „Transbudu” pozba­
wieni są możliwości zjedzenia 
talerza gorącej zupy. (tt)

Dawne akta do potrzeb
współczesnych

Archiwum Państwowe w 
niu zorganizowało wczoraj 
kanie z przedstawicielami

Pozna 
spot- 
nauk

historyczno-społecznych celem po­
informowania poznańskiego środo 
wiska naukowego o stanie opraco 
wania zasobu archiwalnego i jego 
wykorzystaniu oraz o najnowszych 
nabytkach z ostatnich kilku lat.

Akta archiwalne służyć mogą 
nie tylko pracom historyków. ». 
czerwcu i wrześniu br. dyrekcja 
archiwum na podobne spotkanie 
zaprosiła przedstawicieli biur pro 
jektowych i konstrukcyjnych, dy 
rekcji gospodarki wodnej, wydzia 
łu architektury Politechniki Po­
znańskiej itp., by poinformować 
o możliwościach wykorzystania 
materiałów technicznych (rysunki 
technlezne, mapy, opisy technicz­
ne itp), które znajdują się w ar­
chiwum. Materiały te zostały wy­
korzystane na przykład przy pla 
nowaniu prac ziemnych przy bu­
dowie hotelu „Poznań”. (b’w)G ŁO S - 25 X 1974


